
2 M F « o c vcy9 chłopcy i dlziowczyta zaprawiajcie
cęj s p o r t a c h  i o t n i c z y c h S
W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

23 sierpnia naród rum uński obchodzi swoje w ie lk ie  święto — 
rocznicę wyzwolenia. W  (Iniu tym . przed ośmiu la ty  A rm ia  Ra
dziecka w yzw o liła  Rumunię i  ja rzm a h itle row sk ich  najeźdźców, 
o tw iera jąc jednocześnie szeroko przed ludem pra.ru 'ąoym drogę 
do wyzwolenia społecznego. Przywódca narodu rumuńskiego, se
kre ta rz  generalny KC  Rum uńskie j P a rtii Robotniczej tow. Gheor- 
gh lu -D e j w ten sposób m ów ił o znaczeniu tych wydarzeń w  ży
c iu  narodu rum uńskiego:

„W yzwolenie R um un ii przez A rm ie  Radziecką oznaczało nic 
ty lk o  wyzwolenie narodowe naszego k ra ju , lecz stworzyło rów 
nież niezbędne w a ru n k i i  wszystkie przesłanki d la  rozgrom ienia 
k las panujących — obszarników i  kap ita lis tów , um oż liw iło  roz
w in ięc ie  w a lk i narodu I przeprowadzenie re form  o charakterze 
rew olucy jnym , uchroniło nasz k ra j przed zbrojną in te rw encją 
m ocarstw  im peria listycznych, uczyniło m ożliw ym  szybki rozwój 
w ładzy ludow ej i przejście do ustro ju dem okracji ludowej, fo rm y 
d yk ta tu ry  p ro le ta ria tu ".

Naród rum uński pod przewodem sw oje j klasy robotniczej l je j 
p a r ti i rea lizu je  dziś pom yślnie 5-le tn i plan budowy podstaw so
cja lizm u i plan e le k try fik a c ji R um uńskie j R epub lik i Ludowej.

Dotychczasowe zdobycze i sukcesy narodu rum uńskiego u trw a li 
nowa konstytucja, k tó re j p ro jek t jest obecnie przedmiotem ogól
nonarodowej dyskusji i spotkał sic z gorącym uznaniem najszer-
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Szeregowcy, podoficerowie, oficerowie 1 generałowie!
W  dniu dzisiejszym Siły Zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wraz * ca

łym narodem obchodzą uroczyście Święto Lotnictwa.
Ludowe Lotnictwo Polskie zahartowane w walce o Polskę Ludową, ramię 

przy ramieniu z najpotężniejszym w świecie Lotnictwem Radzieckim przebyło 
wspaniałą drogę rozwoju i stanowi dziś większą niż kiedykolwiek siłę bojową sto
jącą wraz z całym Wojskiem Polskim na straży pokoju, niepodległości naszej 
Ojczyzny i socjalistycznego budownictwa.

Objęcie przez Związek Młodzieży Polskiej szefostwa nad Wojskami Lotniczy
mi jest dowodem dalszego zacieśniania *ię więzi mtędzy naszymi Siłami Zbroj
nymi 1 narodem ł zobowiązuje żołnierzy Wojsk Lotniczych do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy nad podnoszeniem swego wyszkolenia bojowego 1 politycznego.

Szeregowcy, podoficerowie, oficerowie i generałowie Wojsk Lotniczych!
Pozdrawiam Was w dniu Święta Lotnictwa Polski Ludowej i życzę dalszych 

osiągnięć w nieustannym rozwoju wiedzy wojskowej i politycznej, w doskonaleniu 
umiejętności technicznych i mistrzowskim opanowaniu nowoczesnego sprzętu lot
niczego —  w pracy nad stałym wzrostem gotowości bojowej Wojsk Lotniczych —  
w służbie Ojczyzny, w służbie pokoju.

Pozdrawiam członków Ligi Lotniczej i życzę im dalszych sukcesów w popula
ryzacji lotnictwa wśród młodzieży, w wychowywaniu młodych kadr sportowców 
lotniczych.

— Szykujcie się do zaszczytnej pracy lotnika. Szerzej 
rozpostrzyjmy nad Ojczyzną skrzydła naszego Iot- 
nictira — skrzydła pokoju i przyjaźni między naro- 

! darni, skrzydła molności i niepodległości Polski 
! Ludomej.

Z uchwały Zarządu Głównego 
‘  Związku Młodzieży Polskiej

o objęciu szefostwa nad Wojskami Lotniczymi

szych mas.
W  dn iu Święta Narodowego R um uńskie j R epub lik i Ludowej 

naród po lski i polska młodzież życzy narodow i rum uńskiem u i Je- 
go m łodzieży nowych zwycięstw  na drodze ku szczęśliwej przy- 
(złości.

Depesze z okazji Święta Narodowego 
Rumuńskiej Repufłiiki Ludowej

Do Towarzysza D r Petru Groza Przewodniczącego Prezydium 
W ielkiego Zgromadzenia Narodowego R um uńskie j R epub lik i Lu 
dowej,

B U K A R E S Z T
Z okazji Święta Narodowego ósmej rocznicy wyzwolenia Ru

m u n ii przez bohaterską A rm ię  Radziecką .ślę Wam Towarzyszu 
Przewodniczący oraz Narodowi Rum uńskiem u . najscrdeczn.ejsze 
życzenia w im ien iu  Narodu Polskiego i swoim własnym.

Polska krocząca wspólnie z Rum unią drogą wiodącą ku socja
lizm ow i — życzy zaprzyjaźnionemu Narodow i Rum uńskiem u da l
szych sukcesów we wspaniałym  rozwoju gospodarczym 1 k u ltu 
ra lnym  oraz w  zabezpieczeniu trwałego pokoju, o k tó ry  oba na
sze narody w ytrw a le  walczą pod przewodem bratniego Zw iąz
ku Radzieckiego i w ie lk iego chorążego pokoju Towarzysza
Stalina. _

BO LESŁAW  B IE R U T

Depesze gra tu lacyjne w ys ła li również P rem ier Józef 
Cyrankiew icz do Prezesa Rady M in is trów  Rum uńskie j Republik i 
Ludowej Gheorghlu Deja oraz m in. Skrzeszewski do m in. Ś lin io 
na Bughlci.

Jak donosi agenc ji TASS, przewodniczący Rady M in is tró w  
ZSRR J- W. S T A L IN , z okazji 8 rocznicy wyzwolenia R um unii 
przez A rm ię  Radziecką, przesłał do przewodniczącego Rady M in i
s trów  Rum uńskiej R epublik i Ludowej G. Gheorghlu Deja nastę
pującą depeszę:

W  dniu święta narodowego — dnia w yzw olenia — prosię  Waa, 
towarzyszu Przewodniczący 1 Rząd Rumuńskiej R epublik i Ludo
w e j przyjąć serdeczne pozdrow ienia oraz przyjazne życzenia dla 
narodu rumuńskiego — nowych sukcesów w  dziele budownictw a
R um un ii ludowo-dem okratycznej.

J. S T A L IN

Przewodniczący Rady M in is tró w  Rum uńskie j R epublik i Ludo
w e j G. Gheorghlu Dej przesłał do Przewodniczącego Rady M in i
s trów  ZSRR J. W. S talina depeszę następującej treści!

Drogi Towarzyszu S ta lin !
W dn iu 8 rocznicy wyzw olenia naszej o jczyzny przez sławną 

A rm ię  Radziecką naród Rum uńskiej R epub lik i Ludowej k ie ru je  
swe m yśli ku Wam, w ie lk iem u organ izatorow i zwycięstwa nad 
faszyzmem, chorążemu w a lk i narodów o pokój, genialnemu 
nauczycielow i mas pracujących całego świata oraz przesyła Wam 
gorące pozdrowienia, dając w yraz swym  uczuciom m iłości, 
wdzięczności i oddania. _.

Nasz naród zawdzięcza swą wolność siłom zbro jnym  Zw iązku 
Radzieckiego, żołnierzom i  oficerom  A rm ii Radzieckiej, któ rzy 
prze la li k rew  w walce o wyzwolenie naszej ojczyzny spod ucisku 
h itlerowskiego. Naród nasz czci święcie pamięć bohaterów radzie
ckich, w yzw o lic ie li naszej ojczyzny. __

Zwycięstwa A rm ii Radzieckiej, która w ykona ła swą szlachetną 
m isję wyzwoleńczą, da ły  naszemu narodow i możność ujęcia 
swych losów we własne ręce, obalenia d y k ta tu ry  faszystowskiej, 
ustanow ienia w ładzy ludowej 1 wkroczenia na drogę budowy so
cja lizm u. Naród rum uńsk i żyw i gorącą wdzięczność, dla w ie lk iego 
narodu radzieckiego, d la  rządu radzieckiego, dla Kom unistycznej 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego 1 osobiście dla Was, drogi Jozefie 
W lssarlonowlczu, za stalą wszechstronną pomoc udzielaną nam 
na wszystkich odcinkach budow nictw a socjalistycznego. Pomoc 
ta Jest wspania łvm  wyrazem Ideologii In ternacjona lizm u pro le ta
riackiego oraz p o lity k i b ra terstw a i współpracy m iędzy narodam i, 
leżących u podstaw wzajem nych stosunków między k ra ja m i obo
zu socjalizm u 1 pokoju, obozu, k tórem u przewodzi Zw iązek Ra- 
clzifKikl

Cieszymy się mogąc W am zakom unikować, że masy pracujące
Rum uńskie j R epub lik i Ludow ej w ita ją  8 rocznicę wyzw olenia 
swej o jc z y z n y  now ym i osiągnięciami w  dziedzinie industrta lizac j, 
socjalistycznej, e le k try fik a c ji k ra ju , m echanizacji gospodarki 
ro lne j, podniesienia stopy życiowej mas pracujących, umocnienia
w ładzy ludowej. . , , , . ___

Dyskusja ogólnonarodowa nad pro jektem  nowej kona ty tuc jl 
R R L przekształciła t lę  w  potężną m anifestację w ó ll narodu ru 
muńskiego, w o li obrony pokoju, swej wolności, owoców swej pra
cy i w a lk i o szczęśliwe życie. Naród nasz, ożyw iony dążeniem do 
kon tynuow ania swojej pokojowej pracy twórczej ceni głęboko 
pokój i zdecydowany jest obronić go. W  p rzy jaźn i sojuszu 
z w ie lk im  Zw iązkiem  Radzieckim  w idz i on ręko jm ię  pokoju, swej 
niezawisłości 1 suwerenności narodowej. W spaniałe sukcesy osiąg
nięte przez naród radziecki — budowniczego kom unizmu, pod 
Waszym genialnym  k ie row n ictw em , prom ienne perspektyw y k tó - 
i«  o tw ie ra  przed Zw iązkiem  Radzieckim  p ią ty  plan 5-letni, 
wzm acnia ją  przekonanie m ilionow ych  rzesz ludzi pracy naszego 
k ra ju , że słuszna sprawa pokoju, dem okracji i wolności narodów, 
za triu m fu je  nad zbrodniczym i planam i im peria lis tów  am erykan- 
sko - angielskich, podżegaczy do nowej w o jny  1 ciemiężców 
narodów.

Niech żyje w ie lk i naród radzieck i! Niech żyje I krzepnie w ie lk i
Związek Radziecki — ostoja pokoju, wolności i przy jaźn i naro
dów! Niech ży ją  okry te  chwalą s iły  zbrojne ZSRR! Niech żyje 
na w iek i przyjaźń rum uńsko - radziecka! Chwała w ie lk iem u ge
n iuszow i pracujące) ludzkości, ojcu i najlepszemu przy jac ie low i 
narodu rumuńskiego, nauczycielow i ma» pracujących całego 
św iata — w ie lk iem u S ta linow i!

Przewodniczący Rady M in is tró w  RRŁ
o .  g h e o r g h iu  d e j

Niech żyje Lodowe Lotnictwo Polskie —  chluba naszego narodu!
Niech żyje nasza ukochana Ojczyzna —  Polska Rzeczpospolita Ludowa!
Niech żyje wódz narodu polskiego, nauczyciel i wychowawca Ludowego Woj* 

ska Polskiego —  Prezydent Bolesław Bierut!
Niech żyje Chorąży światowego obozu pokoju i postępu —  Wielki Stalin!

ez. p. o. M IN IS TR A  OBRONY NARODOWEJ 
, (■—) Gen. broni W ŁADYSŁAW  KORCZY0

Wiceminister Obrony Narodowej

Z  a k c j i  skupu  zboża

Chłopi grom ady Markuszowa
spełnili swój obowiązek

Ciemno Jeszcze było, o we w t i  
panował ju t  jak iś  przedśw ią
teczny ruch. To chłop i gromady 
Markuszowa, pow Krosno, woj. 
rzeszowskiego p rzygotow yw ali 
się do uroczystej odstawy zboia  
nn punkt skupu. W  pośpiechu 
ładowano ostatnie pękate w o rk i 
zboża na udekorowane wozy.

Pomarańczowa tarcza słońca 
w ych y liła  się zza lasu, kiedy  
d ług i szereg wozów goto w a ł się 
j u i  do odjazdu. Z eb ra li się 
wszyscy. Gospodarze nie posia
dający kon i tólozą zboże na w o
zach sąsiadów. Jak zbiorowa  
odstawa — to zbiorowa. K to  nie 
m ia ł wszystkiego zboia w ym łó- 
conego pożyczał ziarno u sąsia- 
da.

J .  Stalin 
przyjął ambasadora 
Francji w Moskwie

Agencja TASS donosi, ż* w 
dn iu 22 sierpn ia przewodniczą
cy Rady M in is tró w  ZSRR 
J. S T A L IN  p rzy ją ł ambasadora 
F ranc ji w  M oskw ie L. Jexe'a.

Na przyjęciu  obecni b y li: m i
n ister spraw zagranicznych 
ZSRR A. W yszyński i radca 
ambasady francuskie j w  Mosk
w ie BrlonuaL

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższil ZSRR

N. Szwernik
przyW

PREMIERA CZOU EN-LAIT
Agencja TASS donosi, te w 

dn iu  22 sierpnia przewodniczą
cy Prezydium  Rady N a jw yż
szej ZSRR N. Szw ern ik p rzy ją ł 
prem iera Państwowej Rady 
A dm in is tra cy jne j i m in is tra  
spraw zagranicznych Chińskie j 
R epublik i Ludowej C iou En- 
la fa .

Na przyjęciu obecni b y li: w i
ceprem ier Państwowej Rady 
A dm in is tracy jne j Czen Jun, w i
ceprzewodniczący K om is ji F i
nansowo .  Gospodarczej przy 
Państwowej Radzie A dm in is tra 
cyjne j L I Fu-czun, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
C h ińskie j RepubTk! Ludowej w 
M oskw ie Czan W en-tlan, za
stępca szefa sztabu generalne
go Ludowo R ewolucyjnej Rady i 
W ojennej Su Ju l i sekretarz po- j 
lityczny  m in is ters tw a spraw za- j 
granicznych Chińskie j Republl- | 
k i Ludowej Szl Cze.

Na przyjęciu obecn! by li ta k 
ie : w icem in is ter spraw zagra
nicznych ZSRR G. Puszkin 1 se
kre ta rz  Prezydium Rady NaJ- 
wyższaj ZSRR A . O ork ia .

— Jedźmy! — w o ła ją  chłopi—  
bo j u i  najwyższy czas!

Sołtys gromady Markuszowa, 
ob. W ojciech D y jak , jedzie na 
pierwszym  wozie. Obok niego 
siedzi ZM P-ow iec K a ro l K ie lty -  
ka, k tó ry  p rzyg ryw a  na harm o
n ii. L e k k i w ia te rek porusza bia
ło -czerw onym i wstęgami i  na
pina transparenty, k tó rym i 
przybrane są wozy.

Powoli, *  muzyką, kolumna 
wozów  zbliża się do Cieszyna. 
Dobrze przygotow any magazyn 
na punkcie skupu, jest wzoro
wo uprzątn ię ty  l  rów nież św ią
tecznie udekorowany.

Na wagę w ędru ją  pierwsze 
w o rk i zboża. Ob. M arla  Ciołek 
j u i  wykona ła swój patriotyczny  
obowiązek w  100 proc. Obsłu- 
ga pu nk tu  skupu zbo ia działa 
sprawnie, chłop i nie muszą d łu 
go czekać. P rzy wadze ob. Lu d 
w ik  M ija ł starannie w a ty  z ia r
no. ZM P -ow cy, Anton  i  K oło 
dziejczyk  i  A n to n ł  Czaja, urzę
du ją  w  kasie.

W ork i pełne złocistego z ia r
na w ędru ją  do magazynu. G ro
mada w yw iązu je  się ponad plan  
z obow iązku sprzedaży zboża 
państwu. Ob. Stanisław Romań
sk i odstaw ił 144 kg ziarna za
m iast przypadających na niego

wg. ustawy 132 kg. Ob. S. K le 
czy ńs k i zamiast 463 kg odstaw ił 
471 kg.

Tego dnia chłopi z M arkuszo- 
w e j sprzedali państwu 10 ton
zboża.

Przodują  oni nie ty lko  w  obo
w iązkow ej odstawis zboia. Na
tychm iast po zbiorach dokonali 
w 90 proc. podorywek. Groma
da Markuszowa przoduje rów 
nież w  k o n tra k ta c ji 1 płaceni« 
podatków.

Sołtys, ob. D yjak , m ów it JO 
nas dużo gospodarzy prenum e
ru je  gazety, słucha rad ia  ł  to 
w  dużym  stopniu przyczyn iło  
się do tego, że gromada przodu
je  w  w yw iązyw an iu  się z obo
w iązków  wobec państwa. Chłopi 
słyszą o yudow ie nowej W ar
szawy, o Nowej Hucie, a tam 
przecie p racu ją  nasi towarzysze 
robotn icy, nasi synowie. Czeka
ją  przecie na nasze zboże. Na
szym obowiązkiem  jest dostar
czyć im  dostateczną ilość Chle
ba. Oni dadzą nam nawozy sztu
czne, maszyny. O tym  w ie każ
dy chłop  w  naszej gromadzie“ .

M anifestacyjna odstawa zboia  
przez chłopów z Markuszowe) 
jest najlepszym  potw ierdzeniem  
s łów  ob. Dyjaka.

T. PAC

Artykuł f  Kongresie Spółdzielczości drukujemy M it r ,  ś

liii llllh.

Na dzień Święta Lotnictwa
Ody podczas po

kazów lo tn iczych 1 
defilady pow ie trz
nej w  pam iętnych 
dniach Z lo tu  M łodych Przodow ników  
ukazały się na niebie sam oloty z b ia 
ło-czerwonym i znakami, wielotysięczne 
rzesze najlepszej naszej m łodzieży x 
dumą. i  zachwytem  i  m iłością pa trzy 
ły  na ćwiczenia, yJykonywane precy
zy jn ie  przez naszych p ilo tó w  na wspa
n ia łym , nowoczesnym sprzęcie lo tn i
czym.

Delegaci przodującej m łodzieży k ra 
ju , wznoszącej swym  o fia rn ym  trudem  
wspaniałe budowle socjalizm u, skiero
w a li wszystkie swe m yś li i  uczucia ku  
naszym lo tn ikom  w yrażając im  hołd 
za to, te  w raz z całym  w o jsk iem  strze
gą nieugięcie bezpieczeństwa naszych 
granic, za to, że nieustannie trudzą się 
i  szkolą, aby naród nasz m ógł spokoj
nie rozbudowywać naszą piękną sto
licę — Warszawę, wznosić nowe hu
ty , fa b ry k i i  kopalnią, budować dla 
siebie szczęśliwą przyszłość.

M łodzi robotnicy i  ch łop i przypom 
n ie li sobie czasy, gdy obszarnicy 1 ka
p ita liśc i rządzący Polską przedwrze- 
śniową szczelnie zam knęli dostęp do 
szeregów lo tn ic tw a  synom lu du  p ra
cującego. M łodzież robotn iczo-ch łop
ska na próżno śniła wówczas o samo
lotach. B y ł to dla n ie j ty lk o  sen, tak 
Jak ówczesne m arzenia o stałe j p ra 
cy, o m ożliwości nauki, o szczęśliwej 
młodości.

Dziś nasza o fia rna  i  patriotyczna 
m łodzież w ie, że w sp an ia łym i samolo
tam i, k tó re  ogląda, k ie ru ją  je j b ra
cia — w ie rn i synowie lu d u  polskiego, 
k tó rym  Ojczyzna Ludow a pow ierzyła 
obronę pokojow ej i  tw órcze j pracy 
narodu.

23 sierpnia — dzień, w  k tó rym  L u 
dowe Lo tn ic tw o  Polskie po jaw iło  się 
po raz pierwszy na po lsk im  niebie, 
walcząc u  boku Lo tn ic tw a  Radziec
kiego o wolność Polski, obchodzony 
jest corocznie jako Święto Lotn ic tw a. 
Nasza patriotyczna m łodzież stanowiła 
pierwsze kad ry  naszego lo tn ic tw a , zro
dzonego na gościnnej z iem i radziec
k ie j w  okresie w o jn y  z hitleryzm em . 
Od rw ych  radzieckich dowódców i  in 
s truk to ró w  nasi m łodzi p ilo c i nauczy
l i  się skutecznie walczyć z znienaw i
dzonym wrogiem , grom ić go w  powie
trzu, nie szczędząc swego życia.

Dziś w  codziennym trudz ie  szkole
n iow ym , w  walce o stałe podnoszenie 
poziomu wyszkolenia bojowego i  po
litycznego, zastępy naszych m łodych 
p ilo tów , bezgranicznie oddanych w ła 
dzy ludowej i swemu narodowi, wzbo
gacają tradyc je  bo jowe przez stałe 
podnoszenie s iły  naszych W ojsk L o t
niczych — potężnego ogniwa S ił 
Z b ro jnych  Polski Ludow e j , — sto ją
cych na straży naszych granic.

W  dn iu  Święta Lo tn ic tw a  nasi lo t
n icy  składają ho łd  pam ięci bohater
skich p ilo tów  radzieckich pp łk . T a l- 
dyklna i kpt. M a tw ie j ewa, k tórzy  pod
czas w a lk  w  szeregach naszego lo tn ic 
tw a  oddali swe życie za wolność Pol
ski. Z głęboką wdzięcznością pozdra
w ia ją  lo tn icy  polscy wspaniałych so
ko łów  sta linowskich , k tó rzy  są dla 
n ich wzorem m istrzow skiego opano
wania sztuki lo tn icze j, h a rtu  ducha 
oraz o fia rne j p racy w  służbie Ojczyz
ny.

Dowodem głębokie j m iłości, Jaką
nasza młodzież otacza swe lo tn ictw o, 
stała się uchwala ZG ZM P o objęciu 
szefostwa Zw iązku M łodzieży Polskiej 
nad W ojskam i Lo tn iczym i.

ZM P -ow cy naszych jednostek w  
okresie pozlotowym  i  w  dniach po
przedzających Święto Lo tn ic tw a  z ra 
dością w ita li ten fa k t,' w idząc w nim

dowód dalszego po 
głębienia więzów 
łączności pomiędzy 
młodzieżą m iast i 

wsi, a Jej braćm i w m undurach, pe ł
n iącym i zaszczytną służbę w  szeregach 
Ludowego W ojska Polskiego.

W  walce o nowe sukcesy szkolenio
we z dn ia  na dzień mnożą się szereg4 
przodujących żołnierzy, załóg i  całych 
pododdziałów. W szlachetnym  ruchu 
przodow nictw a rosną szeregi m istrzów  
sztuk i lo tn icze j, św iadom ych obrońców 
pokoju i  naszej niepodległości, k tó rzy  
walczą o zdobycie sztandaru przechod
niego ufundowanego przez 7,G ZM P 
dla najlepszej jednostki lo tn iczej, 
u trw a la ją  dorobek okresu zlotowego.

W ie lką  popularność zdobył sobie 
Z M P -w iec K ałkus, syn robotn ika , de
legat na Z lot, uczestnik de filady w  dn iu 
22 lipca. k tó ry  w yróżn ia  się doskona
łą znajomością tech n ik i p ilo tażu i  w y 
chowuje swych podw ładnych w  nie
złomne) w ierności O jczyźnie { Jej Pre
zydentow i — Towarzyszow i B ie ru tow i.

W  szeregu przodow ników  kroczy 
rów nież ZM P-owiec, o ficer p ilo t G ibk i, 
k tó ry  swą o fia rną  pracą uzyskał to, że 
jego pododdział stał się przodującym  
w  Jednostce, ZM P-ow iec m echanik p lu t  
L u d w ig  obsługujący wzorowo samolot 
i zapewniający mu niezawodną spraw 
ność bojową oraz w ie lu  podobnych.

ZM P -ow cy w ykaza li rów nież głębo
ką troskę o oszczędzanie pa liw a. Z d u 
mą m ógł opowiedzieć o swych sukce
sach ZM P -ow iec m echanik kp r. O brzut 
—  m is trz  oszczędzania pa liw a, należą
cy do Jednostki, k tóra dla uczczenia 
Święta Lo tn ic tw a  przeprowadziła dzień 
lo tn y  na zaoszczędzonym paliw ie .

„Zaoszczędziłem 1.060 kg benzyny, 
aby uczcić Święto Lo tn ic tw a  1 dowieść, 
że gotów jestem do dalszych w ys iłków  
dla ja k  najlepszego w ykonan ia  zadań, 
k tó re  m i zostały powierzone“  — po
w iedzia ł kp r. Obrzut.

W  okresie pozlo towym  i  rwłaszcza 
przed Świętem  Lo tn ic tw a  odby ły  się 
w  serdecznej atmosferze liczne spotka
n ia  m łodych p rzodow ników  pracy z 
p rzodow nikam i jednostek lo tn iczych. 
Zasługuje na uwagę w ypow iedź p ra 
cow nicy Zakładów  im, Janka K ra s i
ckiego. członka ZM P ob. P tak, k tó ra  
na spotkaniu z przodownikam i jedno
s tk i lo tn icze) zobowiązała się w yko 
nać w  bieżącym roku  zadania Planu 
6-letniego i podnieść norm ę swej pro
d u k c ji do 260 proc.

„W  swej pracy i  nauce w ykażem y — 
pow iedziała obywate lka P tak — że w  
odpowiedzi na Apel ZG ZM P oddamy 
lo tn ic tw u  najlepszych spośród nas, aby 
usilną pracą zabezpieczyć systematycz
ny  wzrost » iły  obronnej naszej O jczy
zny Lu do w e j“ .

Zarów no na tym  spotkaniu ja k  na 
w ie lu  innych , k tó re  świadczą o pogłę
b ien iu  w ięz i m iędzy żołn ierzam i na
szych jednostek a pa trio tyczną m ło
dzieżą naszego k ra ju , przodujący lo t
n icy  z dum ą m og li powiedzieć, że swym 
w ys iłk iem  szkoleniowym  dotrzym ują 
Jej k roku , um acniając obronność naszej 
O jczyzny.

W zrastają i  dn ia na dzień szeregi
m łodych chłopców i  dziewcząt, k tó rzy  
w ykazu ją  zapał dla sztuki lotniczej. 
Coraz liczn ie j ak tyw iśc i ZMP-owscy 
zgłaszają swą gotowość wstąpienia do 
szkół lotniczych.

Tegoroczne Św ięto Lo tn ic tw a  m ło
dzież nasza czci w  ten sposób, że jako 
współgospodarz k ra ju  zapewni lo tn ic 
tw u  polskiem u dalszy wspaniały roz
w ó j, aby potężne skrzydła Polski L u 
dowej jeszcze skuteczniej stać, mogły 
na straży pokoju, bezpieczeństwa na
sze) O jczyzny ) budownictw a soc ja li
zmu w  naszym k ra ju .

B, KADAZANOWICZ
gen. bryg.
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O wyższy poziom pracy młodzieży zatradnionej 
w aparacie skupu i zaopatrzenia na wsi

W śród licznych delegatów 
aa Zlocie ze w s i — przodują
cych m łodych gospodarzy, agi
ta to ró w  spółdzielczości pro
dukcy jne j, m łodych tra k to rzy 
stów, członków kom ite tów  za
łożycielskich, spotykaliśm y 1 
m łodzież z aparatu skupu i za
opatrzenia.

B yła  m iędzy Innym i K rys ty 
na B ia łecka — księgowa z 
PZGS we W łoc ław ku — dzię
k i je j In ic ja tyw ie  ekipa ZM P 
zakontraktow ała  8 tuczn ików  
ponad plan, Janina Jaroń — 
dw ukro tna przodownica pracy 
•— kierow niczka magazynu 
spółdzielczego GS w Krzeszo
wicach, 18-letni Tadeusz M ło 
dzik, przodujący m ajste r w  fa
bryce przetw orów  ziemniacza
nych i w ie lu , w ie lu  innych 
m łodych chłopców i dziewcząt 
ZM P-ow ców  i niezorganizowa- 
nych, pracow ników  GS-ów, 
PZGŚ-ów i innych placówek 
spółdzielczości w ie jsk ie j.

W w ie lk ie j m ierze ich zasłu
gą —  m łodych sklepowych, 
księgowych, pracow ników  
punk tów  skupu i  zaopatrzenia 
by ło  w ykonanie i  przekrocze
n ie  planów  spółdzielczości zby
tu  i  zaopatrzenia w  pierwszym  
półroczu — planów  trudnych  i 
napiętych.

K ad ry  m łodych pracow ników  
spółdzielczości w ie jsk ie j wciąż 
rosną, wciąż się doskonalą. 
Szeroka sieć kursów, szkolenie 
drogą korespondencyjną, bądź 
też bezpośrednio w  m iejscu 
pracy, pozwala m łodym  pra

cow nikom  na stałe podnosze
nie swoich k w a lif ik a c ji.

W  21 ośrodkach szkolenio
wych CRS przeszkolono dotąd 
ponad 180 tys. osób na 5 tys. 
kursów. 8 tys. sklepowych 
przeszkolono zaocznie, obecnie 
zaś objęto szkoleniem 10 1 pół 
tysiąca sprzedawców, a także 
b lisko  10 tys. księgowych i 
planistów. Większość z prze
szkolonych stanowi młodzież. 
Rok 1953 przyniesie dalsze 
zwiększenie m ożliwości szkole
nia i dokształcania dla m ło
dych p racow ników  spółdziel
czości w ie jsk ie j.

Ta pomoc z jaką przychodzi 
państwo ludowe m łodym  pra
cow nikom  aparatu skupu i za
opatrzenia w  podnoszeniu ich 
k w a lif ik a c ji zawodowych i po
ziomu politycznego, nakłada na 
młodzież, na organizacje ZM P- 
ow skie w  GS-ach i PZGS-ach 
poważne obow iązki. Ich praca 
—  to praca na pierwsze j l in i i  
w ie lk iego fro n tu  w a lk i o u- 
m ocnienie spó jn i gospodarczej 
m iędzy m iastem i wsią, w a lk i, 
o nieustanne przyspieszanie 
rozw oju  p ro du kc ji ro lne j, a 
tym  samym zm niejszenie dys
p ro po rc ji is tn ie jących m iędzy 
rozw ojem  przem ysiu 1 ro ln ic 
tw a.

M ów iąc o środkach zabez
pieczenia 1 um ocnienia spójn i 
gospodarczej m iędzy m iastem  a 
wsią towarzysz B IE R U T  moc
no podkreślił, iż  m iędzy in n y 
m i należy: „Rozszerzać maso
w ą kon trak tac ję  p łodów  ro l

nych 1 p roduk tów  hodow li 
przez państwo — jako  fo r
mę w yp ie ran ia  p ryw a tnych  
pośredników  z obrotów 
tow arow ych m iędzy wsią 
a m iastem i form ę umac
n ian ia  spó jn i gospodarczej: 
powiększyć i uspraw nić sieć 
państwowych i  spółdzielczych 
placówek w  dziedzinie skupu 
p roduk tów  ro lnych , oraz ulep
szać zaopatrzenie wsi w  tow a
ry  przem ysłowe; ua k tyw n ić  
chłopski samorząd spółdziel
czy w  GS, oczyśc»? aparat p la 
cówek obsługujących wieś z 
elem entów ku łack ich  i zdepra
w ow anych“ .

Te wskazania przewodniczą
cego K om ite tu  Centralnego 
PZPR stanow ić będą w ytycz
ną postępowania d la  tysięcz
nych rzesz m łodzieży pracu ją
cej w  aparacie skupu i k o n tr
ak tac ji, k tó ra  obecnie wraz z 
całą m łodzieżą polską walczy 
na swoim  odcinku pracy o rea
lizację  Ś lubowania Zlotowego.

Pracy jest w ie le , pracy tru d 
nej i o fia rne j. M łodzież pow in 
na być pierwsza w  walce z ku
m oterstwem  i  b iu rokrac ją , bez
dusznością ł  n iech lu js tw em , 
ja k ie  jeszcze n ie jednokro tn ie  
plen ią się wśród n iek tó rych  
pracow n ików  spółdzielczych 
placówek.

W łaśnie przed młodzieżą, 
przed ZM P -ow cam i w  p ie rw 
szym rzędzie, stoi zadanie czu
w an ia  nad tym , by tow a ry  do
staw ały się przede wszystk im  
do rą k  pracujących chłopów,

by nie w y ch w y tyw a ł ich bo
gacz, spekulant i  złodziej. 
W łaśnie przed m łodym i pra
cow nikam i aparatu skupu i 
zaopatrzenia, k tó ry  ma za za
danie przyzwyczajać chłopów 
do spółdzielczej, zorganizowa
nej fo rm y sprzedaży produk
tów  przeznaczonych na zbyt, 
ciąży obow iązek ja k  na jsp raw 
niejszego obsługiw ania chło
pów tak, by rosło ich zaufanie 
do w ładzy ludow ej, do fo rm  
spółdzielczego gospodarowania.

N iem ało jest przyk ładów  
świadczących o tym , że spraw
na praca m łodzieży z GS i 
PZGS-ów, je j dbałość o in te 
resy chłopskie, połączona z u- 
m ie ję tną agitacją, w y jaśn ia 
niem  każdej w ą tp liw ośc i p rzy
czyniła się do wzrostu zrozu
m ienia wśród chłopów ich obo
w iązków  wobec państwa.

Trzeba, żeby każdy zetempo- 
w iec pracujący w  aparacie 
skupu i zaopatrzenia trak tow a ł 
siebie jako agitatora, um ie ję t
nego kom entatora dekre tów  i 
rozporządzeń w ładzy ludow ej, 
żeby p o tra fił w y jaśn ić  każdą 
niepokojącą chłopów w ą tp li
wość, rozb ić w rogą plotkę, zde
maskować siewców pa n ik i i  
n iepokoju.

Realizując te zadania m ło
dzież ma prawo żądać stałe j 
pomocy i op iek i ze stromy Za
rządów  G m innych ja k  rów nież 
Zarządów P ow ia tow ych ZM P. 
Często Jeszcze niestety na pra
cy tych  Zarządów z m łodzie
żą zatrudn ioną w  GS czy

PZGS ciąży nieum iejętność —
n ie jednokro tn ie  zetempowców 
z tych in s ty tu c ji używa się je
dynie do prac w  teren ie jako 
nieetatowych ak tyw is tó w  Za
rządów G m innych, zaniedbując 
ca łkow ic ie  pracę z n im i w  ko
łach ZM P  w  samych GS-ach, 
nie staw ia się przed n im i kon
kre tnych zadań do rea lizac ji na 
na jb liższym  im , w łasnym  od
c inku  pracy.

Stan ten pow in ien ulec ja k  
n a jrych le j zm ianie — koła 
ZM P przy GS 1 PZGS muszą 
żyć pełnym  życiem, muszą 
dbać o to, by zetempowcy i 
m łodzież niezrzeszona przodo
w a ła  w  pracy spółdzielczych 
placówek.

24 sierpn ia w  W arszaw ie o- 
bradować będzie Kongres 
Spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskie j. W jego obradach, 
k tóre będą m ia ły  na celu pod
niesienie na znacznie wyższy 
poziom prac spółdzielczości 
w ie js k ie j, ' wzmożenie n ieubła
ganej w a lk i z błędami i b ra
kam i w  pracy, uczestniczyć 

> będzie młodzież. Kongres 
natchnie m łodych delega
tów  ja k  rów nież całą m ło
dzież pracującą w  spółdziel
czości w ie js k ie j do wzmożone
go w y s iłk u  o rea lizację wska
zań towarzysza B IE R U T A  
o w cie lan ie  w  czyn słów 
Ś lubowania Zlotowego na nie
zm iern ie  w ażnym  odcinku w a l
k i o socjalistyczną przebudowę 
w s i —  odcinku w ym iany  tow a
row e j m iędzy m iastem  1 wsią.

K . N.

Sierpniowe konferencje nauczycieli
Rokrocznie na k ilk a  d n i 

przed rozpoczęciem nowego ro 
k u  na uk i w  szkołach, zb iera ją  
eią na kon ferencjach s ie rpn io
w ych  nauczycie le-wychowaw
cy  m łodego pokolenia.

Tegoroczne kon ferenc je  sier
pn iow e m ają  bardzo poważne 
znaczenie. U b ieg ły  rok  szkolny 
b y ł szczególnie bogaty w  cen
ne doświadczenia, w  poważne 
osiągnięcia w  dziedzin ie nau
czania i w ychow ania m łodzie
ży. Zebranie, przedyskutow a
n ie  tych doświadczeń, osią
gnięć poszczególnych nauczy
c ie li i całych ko lek tyw ó w  nau
czycie lskich, w ytyczenie no
w ych , poważnych zadań, p rzy
gotowanie się do godnego w y 
pe łn ien ia  tych  zadań w  opar
c iu  o uchw a ły  V I I  P lenum

F A L K E N U AUS EN 
M A  GŁOS

K o m ite tu  Centralnego P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii R obotn i
czej będzie treścią tegorocz
nych ko n fe re n c ji s ie rpn io 
wych.

Szczególnie w n ik liw e j oceny 
1 om ów ienia wym agać będą na 
tegorocznych kon ferencjach 
doświadczenia i  osiągnięcia 
zdobyte po ogłoszeniu Uchwa
ły  ZG ZM P  w  spraw ie polep
szenia p racy szkolnych orga
n izac ji. U chw ała ta wskazała 
organizacjom  zetem powskim  w  
szkole na konieczność podnie
sienia poziom u na u k i i  p racy 
wychowawczej, szczególnie 
przez lepsze w yko rzystan ie  
le k c ji, wzbogacenie 1 rozsze
rzen ie p racy poza lekcyjne j, u - 
m ocnienie w ięz i z nauczyciel
stwem, okreś liło  ro lę  Z M P  w

dowanie pa trio tów , za to r
tu row an ie  kob ie t i  dzieci, 
za obozy śm ierci i  krem a
toria .

„Z ŁO T E  M IA S T O “
Na ekrany paryskie 

wszedł f i lm  pod ty tu łe m  
„Z ło te  M iasto“ . Jest to n i 
m n ie j n i w ięce j ty lk o  f i lm  
h itle ro w sk i, rek lam ow any 
w ie lce w  czasie w o jny , ja 
ko p ierw szy n iem iecki 
f i lm  ko lorow y. O piewa on 
piękno Pragi, „m iasta  od
w iecznie n iem ieckiego“ .

P ow róc ili do Paryża h i
tlerow scy generałow ie, po
w ró c ili do francuskich  
b ry k  lo tn iczych h itle ro w  
cy eksperci, w raca 1 h i
tle row ska propaganda.

H A K

fa - )  
iw - ś

Gdy wypuściło się z w ię
zienia h itle ro w sk ich  zbro
dn ia rzy w ojennych, nie 
można zabronić im  m ówić. 
M ów ią  w ięc i  to słowo w  
słowo to samo, co za h i
tle row sk ich  czasów

Jak donosi agencja U n i
ted Press, zw o ln iony przez 
w iadze be lg ijsk ie  w  ubie
g łym  roku  k a t B e lg ii i 
F ranc ji, generał Fa lken- 
hausen ośw iadczył na kon
fe ren c ji prasowej w  Bonn: 
„F rancu z i są obecnie jesz
cze gorszym i żołn ierzam i 
an iże li w  roku  1910. Nie 
w o lno zapominać, że w  
czasie w o jn y  9/10 a rm ii 
składała się z um unduro
wanych cyw ilów  i w ys ta r
czy wspomnieć, że 30 do 
40 proc. Francuzów to  ko
m un iśc i". Rzucił rów nież 
Falkenhausen podobny 
„za rzu t“  pod adresem W ło
chów i  Belgów.

„S u ro w a " ocena h itle 
rowskiego żołdaka w yw o
ła ła  poruszenie w  kołach 
im peria listów™

...A R A M C K E  
M U  W TÓ RUJE

K a t Brestu, generał 
Ramcke, zw o ln iony przez 
władze francuskie  i  podob
nie ja k  in n i zbrodniarze 
h itle row scy, w ciągn ię ty na 
służbę USA, ju ż  nie ty lk o  
oświadcza, ale po prostu 
żąda. Czego m ianow icie?

PO
D E M O K R A C JA “

A M E R Y K A Ń S K U
Podczas osta tn ie j kon

w e n c ji P a r t ii R epub likań
sk ie j w  Chicago, k ie dy  to 
w yb ierano gen. Eisenho
w era kandydatem  na pre
zydenta, doszło m iędzy de
legatam i do iście am ery-

Edward Babiuch
K le r .  W yd z . M lo d z ie ty  

S z k ó ł Z a w o d o w y c h  Z G  Z M P

szkole, jako pierwszego po
m ocn ika  nauczyciela.

W cielenie w  życie w y tycz 
nych  te j uchw a ły  jest źród łem  
w ie lu  sukcesów, Jakie osią
gn ięte zostały przez szkoły w  
ub. roku  w  dziedzinie naucza
n ia  1 wychow ania.

N a kon ferencjach s ie rpn io 
w ych  nauczyciele ocenią, w  
ja k im  stopn iu  uchw a ła  ta  po
m ogła im  w  rea liza c ji zadań 
dydaktyczno - w ychow aw 
czych, w  ja k im  s topn iu  k o 
rzys ta li z tego poważnego orę
ża podniesienia poziomu pra
cy 'Szkoły, w  ja k i sposób będą 
korzystać z n ie j nadal, u lep 
szając stale swoje w spółdzia
łan ie  z organizacją zetempow- 
ską w  szkole.

Szczególnie bogaty w  cenne 
doświadczenia b y ł w  szkolę 
okres przedzlotowy. N a jw ię k 
szym osiągnięciem tego okresu 
jest to, że rozw iną ł się i  roz
szerzył w  szkołach ruch p rzo 
dow n ic tw a w  nauce, że w z ro 
sła świadomość m łodzieży, k tó 
re j przedzlotowa praca pomo
gła w  głębszym zrozum ieniu 
zadań głównego patrio tyczne
go .obowiązku.

M łodzież szkolna, k ie row ana 
gorącym i uczuciam i p a trio ty 
zmu, pragn ien iem  służenia 
O jczyźnie ze wszystkich s il i 
zdolności, w a lczy ła  w  ty m  o- 
kresie  o zaszczytne, dum ne 
m iano przodow nika, o g run
towne, doskonałe opanowania 
w iedzy. W zorem  dla całej m ło 
dzieży s ta ł się w  tym  określa 
uczeń dobrze w yp e łn ia jący  
sw oje w szystk ie  obow iązki, 
zdyscyp linow any, w y trw a ły , 
system atyczny, koleżeński, łą 
czący dobrą naukę z ak tyw n ą  
pracą społeczną, pełen radości 
życia.

Na Z locie cała m łodzież 
szkolna ślubow ała ustam i 
swych delegatów „pracą 1 nau
ką pomnażać bogactwa naro

du", w ype łn iać wskazania to 
warzysza Bolesława B IE R U T A ,
■walczyć o wiedzę, o n a jw y d a t
n iejszą pracę, o prawdę, o po
kó j.

D latego też na kon ferencjach 
s ie rpn iow ych nauczyciele ra 
dzić będą nad tym , ja k  n a j
skutecznie j w ykorzystać w  
p racy doświadczenia Czynu 
Z lotowego m łodzieży, ja k  po
móc je j w  najlepszym , na jgod
n ie jszym  w yp e łn ie n iu  słów 
Ś lubowania.

W ym agać to  będzie przede 
w szystk im  dalszego um acnia
n ia  i  ulepszania w spółp racy 
nauczycie lstwa i  o rgan izacji 
zetem powskiej w  szkole, zgod
nego, twórczego połączenia w y 
s iłk ó w  nauczycie lstwa i  orga
n izac ji zetem powskiej d la  o- 
siągnięcla wspólnego celu: 
podniesienia poziom u na u k i 1 
polepszenia p racy w ychow aw 
czej w  szkole. W  tym  celu ko
nieczne jest z likw id o w a n ie  do 
końca b ra ków  w  te j dziedzi
nie, charakteryzu jących jeszcze 
pracę szeregu szkolnych orga
n iza c ji zetempowskich, gdzie 
a k ty w  n ie  rozum ie jeszcze, i i  
ty lk o  połączone w y s iłk i nau
czycie lstwa i  organ izacji zet
em pow skie j pozwolą na w y 
pe łn ien ie  zadań, ja k ie  s taw ia 
przed szkołą Rząd i  P a rtia , że 
organ izacja  zetempowska w  
szkole jest p ierw szym  pomoc
n ik ie m  nauczyciela. Z d rug ie j 
strony zdarza się jeszcze, że 
n ie  jest doceniana ro la  orga
n iza c ji zetem powskiej w  szko
le.

Po raz p ierw szy w  ty m  ro 
k u  uczyć się będzie m łodzież 
w  szkole w ie lk ic h  zasad K on
s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospo
l i te j Ludow ej.

Kon ferencje  sierpn iow e m ają 
przygotow ać nauczycie li do te 
go ważnego w ydarzen ia  w  ży
c iu  szkoły, pozwolą im  w  pe ł
n i uśw iadom ić sobie prze ło
m owe znaczenie tego fak tu , 
zastanowić się nad tym , w  Ja
k i sposób szkoła może 1 
pow inna lep ie j przygoto
w yw ać m łodzież do w y 

pe łn ian ia  obyw ate lsk ich o- 
bow lązków  1 korzystan ia  * 
w ie lk ic h  p ra w  zagwarantow a
nych przez K onsty tuc ję .

W  kon ferencjach «lerpnio- 
w ych  wezmą udz ia ł rów nież 
m łodzi nauczyciele, w yksz ta ł
ceni i  w ychow an i w  Polsce L u 
dowej. M łodz i nauczyciele ma
ją  szczególny obowiązek po
m agania w  p racy organiza
c jom  zetem pow skim  1 d ruży
nom  harcerskim .

W ie lu  z n ich  by ło  na Zlocie, 
w  im ie n iu  w szystk ich  m łodych 
nauczycie li z ło ży li uroczyste 
Ś lubow anie O jczyźnie. Na kon
ferencjach s ie rpn iow ych po-, 
w in n i opowiedzieć o tym , co 
w id z ie li i  p rzeży li na Zlocie, 
zapalić uczestników entuzjaz
m em  i  gotowością na tychm ia
stowego i  Jak na jpełn ie jszego 
w prow adzan ia  w  czyn słów  
Ś lubowania.

W  przygotow aniach do kon 
fe re n c ji s ie rpn iow ych  a k ty w 
n ie  pomaga w ładzom  ośw iato
w y m  .Zw iązek M łodzieży Pol
sk ie j, oceniając pracę organ i
zac ji zetem powskich w  szko
łach, oceniając pracę wycho
wawczą wśród m łodzieży, po
m agając w  o rgan izacyjnym  
przygotow aniu  kon fe renc ji. 
A k ty w n y  udz ia ł przedstaw icie
l i  w ładz Z M P  w e wszystk ich 
kon ferencjach pow in ien  służyć 
spraw ie  dalszego um ocnienia, 
zespolenia w y s iłk ó w  nauczy
c ie ls tw a  i  ZM P  d la  w ype łn ie 
n ia  czekających ich  poważnych 
zadań.

W szystkie organizacje zet- 
empowskie, cała m łodzież 
szkolna będzie ca łym  sercem 
w ra z  z nauczycielstwem  ucze
stn iczyć w  kon ferencjach sier
pn iow ych, życząc im  ja k  n a j
pom yśln ie jszych, tw órczych 
obrad, przyrzekając z honorem  
w ype łn iać  w  now ym  ro ku  
szkolnym  jeszcze lep ie j n iż  w  
la tach ub ieg łych swoje p a trio 
tyczne obow iązki, uczyć się 
coraz lep ie j, w ychow yw ać na 
dzie lnych, w ykształconych, 
k u ltu ra ln y c h  obyw ate li, god
nych swej O jczyzny — Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej.

w y c Ą s tw m m I
„C h rz e s t b o jo w y “ . S ce n ariu sz : 

E rn »  U rb a n , R e i. F r ig y e s  B a n , 
z d ję c ia : G y f lrg u  I l le s ,  m u z y k a : 
R u d o li M a ro s  P ro d u k c ja :  M a g y a r 
F ilm .

„W ie js k ą  drogą biegnie k i l 
ku  chłopów. Na n iektórych 
tw arzach w id n ie je  strach 1 
niepewność, inne pełne są za
w zię te j złości. C i w łaśnie w o
ła ją  do chłopów, ‘k tó rzy  w ysz li 
na drogę, zaciekaw ieni p rzy
czyną n iezw ykłego ruchu :

—• Chodźcie odbierać kon ie l 
Spółdzie ln ia się roz la tu je !

G rupka biegnących pow ięk
sza się. W biegają m iędzy za
budowania spółdzie ln i i  zm ie
rza ją  k u  w ro to m  sta jn i. W y
chodzi im  naprzeciw  jeden z 
członków  Zarządu:

— Ludzie! Co wam ? S tó j
cie!

Z a trzym u ją  się ńa chw ilę . 
A le  ju ż  k ilk u  chw yc iło  stare
go za ręce. In n i biegną dale j. 
W rota  s ta jn i są zam knięte. 
K toś w o ła, żeby zdjąć żuraw  
ze studn i i  ju ż  po c h w ili o- 
g rom ny drąg, trzym any  przez 
kilkanaście  rą k  uderza ry tm i
cznie we w ro ta .

Na podwórze spółdzie ln i 
w jeżdża wóz. W yskaku je  z 
niego sekretarz o rgan izac ji 
p a rty jn e j, chłopka Bozowa. 
Podbiega do w ró t s ta jn i, chcąc 
powstrzym ać wzburzonych 
chłopów. W  ty m  m omencie 
n iew iadom o skąd pada strzał. 
■Bozowa osuwa się na kolana. 
Ch łop i ze zdum ieniem  i prze
rażaniem  odstępują od wrót™

Często zdarza się w  f i l 
mach współczesnych, że ten 
m om ent f ilm u , k tó ry  w  żarn ie , 
rżen iu  rea liza to rów  m ia ł za
w ierać na jw iększy ładunek na
pięcia dramatycznego, m ia ł 
być punk tem  szczytowym  f i l 
m u — nie w y w o łu je  u w idza 
wzmożonego zainteresowania i  
napięcia. Z b y t słaby, upiększo
ny  i  pow ierzchow nie opraco
w any jest k o n f lik t  takiego f i l 
mu, zbyt często rea liza to rzy  
nie doceniając poprostu in te li
gencji w idza, u s iłu ją  nieocze
k iw an ie  odkryć  przed n im  coś, 
co on sam ju ż  dawno w y w n io 
skow ał z obejrzanej części f i l 
mu.

K u lm in a cy jn a  scena f i lm u  
„Chrzest b o jo w y“  każe w idzo
w i bez reszty związać swą u - 
wagę i  uczucia z w ypadkam i 
jego fab u ły . Każdy z w idzów  
oglądaj ąo ten k ry ty c z n y  w  
dziejach spó łdz ie ln i m om ent 
d rży o je j los i  choć w ie, że są 
tam  zahartow an i w  walce k la 
sowej ludzie, k tó rzy  po tra fią  
tę niebezpieczną burzę zaże

gnać — m im o to chw ila m i 
waha się, czy jednak  spół
dz ie ln ia  naprawdę się n ie  roz
padnie.

R ealizatorzy f ilm u  „Chrzest 
b o jo w y" nie u ła tw il i sobie za
dania. N ie  u m n ie jszy li s iły  
w roga i  różnorodności środ
ków , ja k im i posługuje się on 
w  walce, n ie  og ran iczy li się 
do k ilk u  znanych i  w ie lo k ro 
tn ie  w yko rzystyw anych  w  l i 
teraturze, teatrze, czy f ilm ie  
p rzyk ładów . W roga nie rep re 
zentuje w  tym  f ilm ie  n iezw y
k le  g ruby k u ła k , czy p ijący  
w iecznie wódkę i  a w a n tu ru ją 
cy się k rz y k liw ie  m łynarz. O 
L id i i  n ie można powiedzieć 
ju ż  przy p ierw szym  je j uka 
zaniu się na ekran ie : „O , to 
będzie ,na pewno w róg klaso
w y “ . T w órcy  f ilm u  p o tra f ili 
bardzo przekonująco zdema
skować ku łack iego wroga na 
p rzyk ładz ie  zdawałoby się 
zw yk łe j, a w *  każdym  razie 
w yg ląda jące j zupełnie po
wszednio i zwyczajn ie kobiety. 
N ie w yko rzys tu jąc  oklepanych 
p rzyk ładów  p o tra f ili pokazać 
typowe środk i ku ła ck ie j w a l
k i:  w rogą plotkę, szantaż, o - 
szustwo, obłudę. W skazali je 
dnocześnie na sp ry t i  a k ty w 
ność wroga, przez co podsu
nę li wniosek, ża n ie  w o lno 
nam  w roga lekceważyć.

Zastanaw ia jąc się nad tym , 
na czym polega p rzykuw a jąca  
uwagę siła f ilm u , do jdziem y 
do jednego w n iosku : s iła  ta 
pochodzi stąd, iż f i lm  m ów i 
nam  praw dę o życiu, o w spó ł
czesnej wsi. K o n f lik t  f i lm u  
Jest ostry, bo k o n f l ik t  m iędzy 
s iłam i postępu a wsteeznictw a 
nie może być inny . F ilm  o b fi
tu je  w  dram atyczne w ypadk i, 
bo tak ich  w ie le  stwarza w a l
ka  klasowa. P raw dz iw y  jes t 
wreszcie obraz ludz i, k tó rzy  
b io rą  udzia ł w  te j walce i  są 
w  n ie j m ocn ie j, lu b  słabie j 
zaangażowani. P rzewodniczą
cy spółdzie ln i, Sandor K orom  
jest typow ą postacią dobrego 
kom un is ty , ale byn a jm n ie j nie 
dlatego, że jest w y idea lizow a
ną i  upiększoną postacią, ale 
dlatego, że jes t żyw ym  czło
w iek iem , bogatą in d y w id u a l
nością. Popełn ia cha rak te ry 
styczne błędy. Z by t ostry  i 
n ie u fn y  jes t jego stosunek do 
now ych członków  spółdzielni, 
są to jednak b łędy głęboko 
indyw idua lne , m ające źród ło 
w  jego m iłośc i do spółdzie l
n i i  w  pe łne j w a lk i przeszło
ści i  ten w łaśnie rys  ogrom 

nie wzbogaca jego s y lw e tk ą  
T ak  samo Ignacy Hato, to n i«  
ty lk o  średniak, a Bozowa ni«  
ty lk o  sekretarz P a rtii,  ale ta k 
że żyw i, z indyw idua lizow an i, 
o odrębnych charakterach lu 
dzie. W  toku w a lk i o rozw ój 
spółdzie ln i, — w  ostrym  sta r
ciu z groźnym  niebezpie
czeństwem rozpadu spół -  
dz ie ln i, spowodowanym  prze* 
a k tyw n ie  walczącego wroga—  
ludzie  ci ro z w ija ją  się, ich sy l
w e tk i u ja w n ia ją  się i  wzbo
gacają w  dzia łaniu.

T ak w ięc wariość f ilm u  po
lega na praw dziw ości i ostro
ści jego k o n flik tu . K o n fro n ta 
cja  tego f ilm u  z życiem nio  
wykaże nam  nigdzie fałszu. 
Reżyser film u , znany nam ju ż  
ja ko  au tor świetnego film u  o 
przedw ojennej w s i w ęg ie r
skie j pt. „P iędź ziem i“  Frigyes 
Ban w  pe łn i w yko rzys ta ł d ra 
m atyczne w a lo ry  scenariusza. 
P raw dziw ość ludzk ich  sy lw e- 
tek zawdzięczamy aktorom , 
któ rzy , ja k  K . Papay w  ro l i 
Bozowej, S. Deak ja ko  Ignacy 
Hato, J. B ih a ry  w  ro l i San
dora Korom a i in n i doskonała 
„w c ie li l i  się“  w  odtwarzana 
postacie. N ie bez znaczenia 
jest tu  także praca znanego 
operatora G yoru  Iilesa, k tó ry  
da ł sporo dobrych ujęć i  n ia  
zapom niał o tak  ważnej rze
czy, ja ką  jest danie w idzow i 
m ożliw ości zorien tow an ia  się 
w  pe łn i w  teren ie akc ji.

To, że f ilm  „Chrzest bo jo
w y “  odznacza się dużą w ar
tością ideologiczną i  a r ty 
styczną (za co uzyskał nagro
dę na tegorocznym Festiw a lu  
F ilm ow ym  w  K arlovych  V a- 
rach), nie oznacza wcale, te  
b ra k  w  n im  stron słabszych. 
Z by t n iem raw i są Inn i, w y 
stępujący obok L id i i  ku łacy, 
chw ila m i w ątek, zbyt o b fity  
w  wydarzenia, nieco się gm at
wa. Doskonała, wzruszająca 
głęboko w idza scena, w  k tó 
re j ranna Bozowa zw o łu je  ko
m órkę pa rty jn ą  i  om awia za
szłe wydarzenia stanow i swą 
statycznością i nieco za d łu 
gim  czasem trw a n ia  zbyt du
ży kon trast z pe łnym i napię
cia i  ruchu scenami, po k tó 
rych następuje. N ic dziwnego, 
że w idza to trochę denerwuje,

To są jednak ty lk o  uste rk i. 
F ilm  jest p raw dz iw y i  cieka
wy. Jest w ie rnym , artystycz
nym  dokum entem  naszych 
czasów 1 dobrym  po litycznym  
agitatorem . Za to należą się 
rea liza torom  szczere słowa u - 
znania.

JA N U S Z B U D Y N E K

A m erykań sk ie  argum en ty  w  Panm undżon

W asi jeńcy nie chcą wracać do ojczyzny™ Yes boss, c i ju ż  nie chcą wracać..
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POSEŁ -  PRZEDSTAWICIELEM LUDU

D robnostki. P rzywrócenia 
„p ra w  cyw ilnych  wszyst
k im  SS, SA i członkom od
dzia łów  specjalnych H itle 
ra “  oraz zw o ln ien ia  „w szy
stk ich  rzekom ych zbrod
niarzy w o jennych trzym a
n y . ’! dotąd w  w ięzieniach 
a lianck ich “ .

N ie długo zażądają, by 
ich dekorować najwyższy
m i odznaczeniami za m or-

kańsk ie j w ym iany  zdań. 
to jest do m ordobicia. Na 
iron iczną uwagę senatora 
D irkensa, zw o lenn ika  T a f
ta, jeden ze zw o lenn ików  
Eisenhowera uderzeniem 
pięści znokautował zwo
le nn ika  T a fta . Doszło do 
ogólnej bó jk i, k tó rą  z li
kw idow a ła  dopiero in te r
w encja p o lic ji. T rąbka  sy
reny ozna jm iła  zzia janym  
delegatom, że ofia rę no
kau tu  zawieziono do szpi
tala.

Najciekawsze, że prasa 
am erykańska nie znalazła 
n ic  gorszącego w  tym  in 
cydencie. O dw rotn ie , fak t, 
że przy te j walce wręcz 
zw ycięży li „E isenhow eri- 
ści“  został po traktow any 
ja ko  dobry omen dla ge
nerała I zwolennicy gene
ra ła  zaczęli przyjm ow ać 
zakłady na Eisenhowera w 
stosunku 7 do 5.

Daje to pojęcie o oby
czajach po litycznych pa
nu jących we wzorowej 
„de m okra c ji“  am erykań
sk ie j. (R)

K iedy  w  r. 1935 sanacja za
tw ie rd z iła  w  kom is ji konsty
tu cy jn e j swoje faszystowskie 
zasady wyborcze, przedstaw i
cie l b ia ło rusk ie j mniejszości 
narodowej s tw ie rdz ił: „Poseł 
przyszłego Sejm u nie będzie 
reprezentantem  ludności czy 
nawet samorządu, lecz w y
s łann ik iem  starosty.“

Do tego w łaśnie celu zm ierzał 
konsekw entn ie ca ły system 
wyborczy. Tw órca tego syste
m u p łk . S ław ek g łosił w  w y 
w iadzie  udzie lonym  prasie: 
„nasz system wyborczy ma się 
opierać na przesłankach sw oi
ście po lsk ich : nowa ordynacja 
zarzuca dotychczasowy sposób 
zgłaszania kandyda tu r posel
skich przez W yborców; prawo 
to nowy p ro je k t nadaje spe
cja lnem u kolegium , k tóre u- 
stalać będzie dia okręgów kan
dydatów  na posłów“ .

Tak w ięc złożone z w ie r
nych sanacji ludzi kolegium  
przedstaw iało narodow i kan
dydatów , k tó rych  naród m ia ł 
„w yb ie ra ć “  na posłów. Jak z 
hum orem  a bez złudzeń pisała 
jedna z gazet: „W  ten sposób 
zdumiona ojczyzna otrzym a 
p raw dziw ą reprezentację na
rodu.“

Cały ten przem yślny system 
by ł sprzeczny nawet z obow ią
zującą konstytucją. Dlatego 
też ustalono, że każdych 500 
wyborców  może zgłosić dodat
kowego kandydata, składając 
na liście swoje podpisy po
tw ierdzone przez notariusza, 
za opłatą po 10 gr. za pod-

pis. Książę Janusz R a dz iw iłł 
s tw ie rdz ił nawet publicznie, 
że ta m ożliwość „usuw a w ą t
p liw ości, k tó re  m ogłyby się 
nasuwać, jakoby p ro je k t o rdy
na c ji b y ł sprzeczny z konsty
tuc ją .“  Natom iast w  praktyce 
doskonale udało się usunąć 
s k u tk i tego ustępstwa —  otóż 
w ystarczyło  un ieważn ić jeden 
podpis, a 500 dziesięciogroszó- 
w ek zostawało u notariusza, 
lis ta  zaś odpadała.

Tym  sposobem robotn ikom  
okręgu górnośląskiego przed
łożono do głosowania listę, na 
k tó re j f ig u ro w a li ich n a jb a r
dz ie j zaciekli w rogow ie : Ber
nard Jankow ski — prezes za
rządu głównego G ewerkschaft 
Deutscher A rbe iter- in  Polen, 
d r A lfre d  Rojek — k ie ro w n ik  
G ewerkschaft der Angestelien, 
R udo lf Sabasse — naddyrek- 
to r hutniczy.

Tym  sposobem kandydatam i 
p ro le ta ria tu  częstochowskiego 
b y li: sanacyjny m in is te r Jerzy 
Paciorkowski, kap ita lis ta , dy
re k to r K K O  W acław Kobyłec
k i, obszarnicy W aroński i Bar- 
dyński.

Rzeczywiście — wyborcy 
znali „sw o ich“  kandydatów , 
bo ciemiężony zna swych cie- 
m iężycieli, robo tn ik  zna „sw e
go“  fabrykanta , chłop — „sw e
go“  obszarnika.

Zresztą w godzinę po ogło
szeniu w yn ików  wyborów  po
seł przestawał mieć coko lw iek 
wspólnego ze swym i wyborca
m i, nie by! przed n im i w na j
m niejszej m ierze odpowie-

dzia lny. Rola w yborców  spro
wadzała się ty lk o  do oddania 
głosów. Tego wym agało za
chowanie parlam entarno-de- 
m okra tycznych pozorów w  
państw ie po licyjnego terroru . 
Później „w yb rana  reprezenta
c ja  narodu“  rządziła ja k  chcia
ła, w  im ię swoich k a p ita li-  
styczno-obszarniczych in tere
sów, ja k  na jbardzie j sprzecz
nych z interesam i mas w y 
borców.

Do kam pan ii wyborczej 
czynnie w łączył się reakcy jny 
k le r. Biedotę . warszawskie j 
Pragi przekonyw ali księża, że 
„ je j“  kandydat — A ndrze j 
W ie rzb ick i „ je s t szczerym de
m okratą, leżą m u na sercu 
spraw y robo tn ików  I ludzi 
ubogich“ . Ten „szczery demo
k ra ta “  był dobrze znany w  
Polsce. B y ł on przedstaw icie
lem na jbardzie j krw iożerczej 
g rupy polskich kap ita lis tów  — 
stał na czele w ie lk iego kon
cernu „Le w ia tana “ . To też n i
kogo nie m ogły oszukać w ie l
k ie  p laka ty wyborcze w zyw a
jące: „Chcesz chleba I pracy, 
chcesz otw arc ia  warsztatów  i 
fab ryk , glosuj na W ierzb ic
kiego“ .

Obok tego na m urach Pragi 
skrom niejsze p lakaty zachęca
ły : „W iś lic k i n iczy je j prośbie 
r ie  odm ów ił“ . Ten drugi pra
ski kandydat by! w ie lk im  
handlarzem  pomarańczami i 
na ogół odm aw ia ł bezrobot
nym  tragarzom  zapłaty za w y 
ładunek swojego towaru...

T rzeci kandydat w  tym  o. 
kręgu to znany powszechnie 
defraudant, hand larz cemen
tem, M inkow sk l.

N ic w ięc dziwnego, że w y 
borcy nie k w a p ili się głosować 
na tak ich  przedstaw icie li. W 
Łow iczu np. na 50.900 up raw 
nionych do głosowania, głoso
wało 9.000, w  B łon iu  na 73.000 
—  28.000. W powiecie lim a 
now skim  oddało swe głosy 5 
proc. upraw nionych, a we wsi 
M iló w ka  pod Brzeskiem zgło
s ił się do u rn y  jeden człow iek! 
W edług sfałszowanych danych 
o fic ja lnych , wzię ło udzia ł w 
wyborach 46,5 proc. w yb o r
ców, w  rzeczywistości procent 
ten b y ł niższy.

M ó w ił w  swym  przem ówie
n iu  sejm owym  18 lipca br. to
warzysz B IE R U T : „W  społe
czeństwach kap ita lis tycznych, 
gdzie is tn ie je  wyzysk mas pra
cujących — praw a i swobody 
obywate lskie dla tych mas 
sta ją  się f ik c ją  i oszustwem.“

U nas, w k ra ju  ludowej 
w ładzy, poseł, czlor.ek na j
wyższej reprezentacji narodu 
jest sam człow iekiem  pracy, 
jest przedstaw icie lem  ludu. 
Lud pracujący poprzez swoje 
organizacje i zebrania wysuwa 
jego kandydaturę, lud w de
m okratycznych wyborach na 
tę kandydaturę głosuje i co 
najważniejsze — lud pracują
cy przez cały okres kadencji 
spraw uje nad posłem rzeczy
w istą  kontro lę.

Nasza ordynacja m ów i: „P ra 
wo zgłaszania kandydatów  na

posłów przysługuje organiza
cjom  po litycznym , zawodo
w ym  I spółdzielczym, Z w iąz
ko w i Samopomocy C hłopskie j, 
Z w iązkow i M łodzieży Polskie j, 
ja k  rów nież innym  masowym 
organizacjom  społecznym ludu 
pracującego“ .

■Wszystkie te organizacje 
„zgłaszają kandydatów  zarów 
no z w łasne j in ic ja tyw y , ja k  
rów nież spośród osób, wysu
n ię tych na zebraniach pracow
n ikó w  w  zakładach pracy, na 
zebraniach grom adzkich, na 
zebraniach członków ro ln i
czych spółdzie ln i p ro du kcy j
nych, p racow ników  państwo
wych gospodarstw ro lnych i , 
żołnierzy w  jednostkach w o j
skowych.“

Tak więc nasz system zgła
szania kandydatów poselskich 
gw arantu je , że wysunięci zo
staną ty lk o  ci ludzie, którzy 
są obdarzeni powszechnym za
ufaniem  i szacunkiem. Takie  
zebranie robotnicze, chłopskie 
czy pracownicze będzie prze
cież sum iennie i rozważnie 
ważyło wysuwaną przez siebie 
kandydaturę. Będzie wysuwa
ło człowieka, k tó ry  po tra fi go
dnie reprezentować interesy 
ludzi pracy.

Urzeczywistniona u nas bez
pośredniość wyborów  oznacza, 
że n ik t nie może kandydować 
do przedstaw icie lstwa narodu, 
jeś li nie ma za sobą zaufania, 
szacunku, uznania ludzi pracy.

„Delegat — m ó w ił z okaz ji 
w yborów  w  r. 1937 S T A L IN  —

pow in ien wiedzieć, że Jest słu
gą narodu, k tó ry  go delegował 
do Rady Najwyższej, że pow i
nien postępować w  myśl na
kazu danego m u przez naród. 
Jeśli zboczył z drogi, w yborcy 
m ają prawo żądać rozpisania 
nowych w yborów , a delegato
w i, k tó ry  zboczył z drogi, dać 
krzyżyk na drogę."

A art. 87 rozdziału 8 naszej 
K on s ty tu c ji głosi: „Poseł i  
członek rady narodowej po
w in n i zdawać sprawę w yb o r
com ze sw o je j pracy i z dzia
ła lności organu, do którego zo
s ta li w yb ran i.“  A r ty k u ł 2 roz
dz ia ł 1 m ów i zaś: „Przedsta
w ic ie le  ludu w  Sejm ie Pol
sk ie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j i w  radach narodowych są 
odpow iedzia ln i przed sw ym i 
w yborcam i i mogą być przez 
nich odw o ływ ani.“

Rządzili kiedyś Polską na
rzuceni narodowi terrorem  i  
fałszerstwem  k ie row n icy  kon
cernów i handlarze pomarań
czami. Dla zysków tych kon
cernów, dla utrzym ania cen na 
pomarańcze sprzedawali na
ród, jego bogactwa, jego nie
zawisłość.

Dziś do w yborów  idzie nas* 
naród uw oln iony na zawsze od 
kap ita lis tycznych rządów, idzie 
w ybierać swoich przedstaw i
cie li, najlepszych spośród sie
bie — aby służyli ro zkw ito w i 
i sile Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej.

A . P A W ŁO W S K A



Najlepsi aktywiści i członkowie do
szkól lotniczych i do lotnictwie!

G siinięcia Ligi Lotniczej w okresie trzech lat istnienia
Po raz ósmy obchodzimy w 

Polsce Ludow ej Święto L o tn i
ctwa. W  roku  bieżącym święto 
to  posiada szczególnie doniosłe 
znaczenie. W  przede dniu Z lotu 
M łodych P rzodow ników  -  B u 
downiczych Polski Ludow ej Za
rząd G łów ny Zw iązku M łodzie
ży Polskiej podją ł uchwałę o 
objęciu szefostwa nad lo tn i
ctwem  przez Związek M łodzieży 
Polskie j. Uchwała ta stwarza 
nowe, wspaniałe perspektywy 
rozw oju  L ig i Lotn icze j,

Św ięto lo tn ic tw a  jest dla L i 
g i Lo tn icze j okazją do podsu
mowania dotychczasowych na
szych osiągnięć w  dziedzinie 
wyszkolenia lotniczego i po
litycznego naszych modelarzy, 
spadochroniarzy, p ilo tów  szy
bowcowych i  s iln ikow ych oraz 
na odcinku propagowania ludo
wego lo tn ic tw a  sportowego 
wśród najszerszych rzesz m ło
dzieży robotniczej i  chłopskiej. 
A b y  móc ocenić dorobek naszej 
o rgan izacji m usim y zdać sobie 
sprawę w  im ię  ja k ich  celów 
nastąpiła z początkiem roku 
1950-go w ie lka  reorganizacja 
L ig i Lotn icze j, k tó ra  w  p ie rw 
szy rok P lanu 6-letniego w k ro 
czyła jako potężna, masowa or
ganizacja, jednocząca w  sobie 
wszechstronne szkolenie lo tn i
cze i  propagandę lo tn ic tw a  
wśród najszerszych rzesz społe
czeństwa, a szczególnie m ło
dzieży.

Do roku 1950-go działalność 
na terenie lotnictwa sportowego 
p row adziły  trzy  organizacje, L i 
gę Lotnicza, P.O. „Służba Pol
sce“  i  A erok lub  Rzeczypospoli
te j Polskie j. L iga Lotnicza po
k ry ła  k ra j siecią kół, Oddzia
łów  Pow iatowych i  Okręgów 
W ojewódzkich L. L. Służba Pol
sce wypracowała i  w prow adzi
ła w życie nowe metody szkole
n ia  w  pilotażu siln ikow ym , 
Szybowcowym oraz um ożliw iła

po raz p ierwszy bezpłatne szko
lenie lotn icze m łodzieży rob o tn i
czej i  chłopskiej. A erok lub  Rze
czypospolitej Polskie j podniósł 
na wyższy poziom i  uspraw
n ił pracę k lubów  lo tn iczych.

Sukcesy te uzyskaliśm y dzię
k i ogromnej i wszechstronnej 
pomocy ze strony naszego lu 
dowego państwa. Lecz rozmach 
i tempo pracy w  lo tn ic tw ie  spor 
tow ym  stale wzrasta ły i w  re 
zultacie tego wzrostu stał się 
hamulcem dotychczasowy po
dział kom petencji między trzy 
organizacje. W przede dniu 
w ie lk ie j ofensywy do wykona
nia Planu 6-letniego należało 
dokonać celowego przegrupowa
nia, skoncentrowania sil. W ła 
dze naszego ludowego państwa 
doceniając wagę zadań lo tn i
ctwa sportowego — przekazały 
Lidze Lotnicze j całokształt 
szkolenia lotniczego. Podstawą 
działalności L ig i Lo tn icze j stała 
się je j masowość —■ wzorem w  
je j pracy jest radzieckie 
DOSAAF *) — k tó re  wskazuje 
ja k  lo tn ic tw o  ma służyć masom 
pracującym  i  sprawie pokoju.

W  szeregach naszej organiza
c ji w ychow u ją  się przyszli lo t
n icy w o jskow i. W  Lidze L o t
niczej przygotow ują się oni 
do zaszczytnej służby w  obro
nie zdobyczy mas pracujących 
i pokojowego rozw oju naszej 
gospodarki narodowej. G łów 
nym  celem naszej organizacji 
jest stworzenie zaplecza dla lu 
dowego lo tn ic tw a  wojskowego i 
cywilnego oraz szerokie spopu
laryzowanie lo tn ic tw a  i spor
tów  lotniczych wśród społe
czeństwa.

W  ciągu trzy le tn ie j dzia ła l
ności organizacja nasza okrze
pła i  nabrała w ie lk iego rozma
chu. M łodzi członkowie L L  dro
gą usilnej, w y trw a łe j pracy 
szkoleniowej doszli do poważ
nych sukcesów zarówno w  dzla-

Janusz Jarzęcki
członek prezyd ium  

Zarządu Głównego L ig i Lotniczej

łalności na terenie k ra ju , ja k  i 
podczas wyjazdów za granicę 
na zawody międzynarodowe. O 
sukcesach tych świadczą: uzy
skanie I I I  m iejsca na M iędzy
narodowych Zawodach Mode
la rsk ich  w  Budapeszcie, zw y
cięstwo w  zawodach m odelar
skich z B u łga rią  i  I I I  m iejsce 
zajęte w  m iędzynarodowych za
wodach m odelarskich państw 
dem okracji ludowej w  Poznaniu 
w  roku 1951. Na Zawodach O- 
gólnopołskich, k tó re  odbyły się 
w  roku bieżącym we W rocław iu , 
modelarze w ykaza li wysoki po
ziom wyszkolenia.

Szczególne osiągnięcia mamy 
na odcinku sportu szybowcowe
go. Dzięki niezm ordowanym  
w ys iłkom  naszych p ilo tów  szy
bowcowych i s iln ikow ych , szy
bow nictw o Polskie w  ciągu k i l 
ku  la t odbudowało się i  stanę
ło mocno w  czołówce św iato
wej. Świadczą o tym  doskona
łe wyczyny p ilo tów  szybowco
wych: w  roku 1951 nasi p iloci 
zdobyli 148 srebrnych odznak 
szybowcowych, 23 złote odzna
k i, 14 diam entów za przewyż
szenia, 20 diam entów za prze
lo t docelowy oraz osiągnęli 
dwa rekordy międzynarodowe. 
Nasz zeszłoroczny dorobek szy
bowcowy jest w ie lokro tn ie  w ię
kszy od wszystkich globalnie 
wziętych wyczynów szybowco
wych od c h w ili wprowadzenia 
te j dziedziny sportu w  k ra ju .

W  roku bieżącym ustanowio
no 3 nowe rekordy szybowcowe 
oraz rekord m iędzynarodowy. 
K ra jow e  Zawody Szybowcowe, 
k tó re  odbyły się w  czerwcu b.r. 
w  K oby ln icy  pod Poznaniem 

poziom naszego 
podwyższa się

wykazały, że 
szybownictwa 
nieustannie.

Na odcinku lo tn ic tw a  s iln iko 
wego posiadamy również sze
reg poważnych sukcesów. P ięk
nym  przykładem  w ysokie j te
ch n ik i p ilo tażu b y ły  tegorocz
ne pokazy lotnicze w  dn iu  20 
lipca br. podczas Z lo tu  M łodych 
P rzodow ników  - Budowniczych 
Polski Ludowej, na których p i
loc i szybowcowi, s iln iko w i oraz. 
spadochroniarze L ig i Lo tn icze j 
swą odwagą i  w ysokim  pozio
mem wyszkolenia wzbudzali 
podziw  wśród delegatów na 
Zlot. Nasi modelarze, szybowni
cy i p iloc i s iln iko w i oraz spa
dochroniarze L ig i Lotn icze j to 
młodzież wychowana przez 
Związak M łodzieży Polskiej.

A oto najlepsi wśród nich:
— Członek kad ry  narodowej 

i  w ie lokro tny  reprezentant m o
delarstwa — Teodor Karabam. 
JeSt on z zawodu tokarzem, 
przoduje w  pracy.

P ilo t Jerzy W ojnar z K ra 
kowskiego A .L .L . — student 
Akadem ii Górniczo -  Hutn icze j 
w  K rakow ie . Jest on d w u k ro t
nym  zdobywcą I  m iejsca na 
K ra jow ych  Zawodach Szybow
cowych.

P ilo t szybowcowy i  s iln iko 
w y A ndrze j Z lem iński z W ar
szawy, posiada złotą odznakę z 
dwoma d iam entam i W yróżn ił 
on się dw ukro tn ie  podczas za
wodów ogólnopolskich.

P ilo tka  szybowcowa Lucyna 
Wlazła, córka robotnika, czło
nek ZMP. Posiada k ra jow y  i 
św iatowy rekord kobiecy w  od
ległości przelotu docelowo-po- 
wrotnego.

P ilo tka  katowickiego A L L  
M aksym iliana Cssmlelówna, cór
ka górnika reem igranta z F ran
cji. Członek ZMP. Uzyskała 
czołowe miejsce w  K ra jow ych  
Zawodach Szybowcowych wśród 
zawodników — kobiet.

A ndrze j Brzoska — student 
A kadem ii W ychowania F izycz

nego — zdobywca 4-ch k ra jo 
wych rekordów  oraz jednego
światowego na szybowcu dw u- 
m iejscowym.

Oni i  w ie lu , w ie lu  innych, oto 
trzon naszej organizacji. Ci 
chłopcy i dziewczęta, synowie 
robotn ików  i chłopów osiągają 
swoje wyczyny przede wszyst
k im  na sprzęcie p ro du kc ji k ra 
jowej.

W ykonu jem y z honorem za
dania postawione przed nam i 
w  Planie 6-le tn im . P iloc i L ig i 
Lotniczej w ykonu ją  stale lo ty  
dla gospodarki narodowej, o- 
chrony lasów przed szkodnika
m i, pomocy Państwowym  Go
spodarstwom R o ln jm  i  spół
dzielniom  produkcyjnym , w y 
konują lo ty  sanitarne.

W  Planie 6-le tn im  przystą
pim y do a k c ji zasiewów. W  nie
dalekiej już  przyszłości samo
lo ty  nasze będą rozsiewały na 
polach nawozy sztuczne. L o tn i
ctwo nasze będzie też oddawać 
w ie lk ie  usługi przem ysłow i ryb 
nemu. P iloc i będą w ykryw ać 
ławice rybne i  naprowadzać na 
nie s ta tk i rybackie.

Rośnie i  potężnieje Polska 
Ludowa, rosną i  potężnieją 
Skrzydła naszego lo tn ictwa. 
Dlatego też m usim y zaintereso
wać lo tn ic tw em  wszystkie w a r
stwy s społeczeństwa a przede 
wszystkim  młodzież, dlatego 
m usim y z jeszcze większym 
rozmachem szkolić kad ry  m ło
dych pilotów , szybowników, spa 
dochroniarzy. W  oparciu o 
przyjaźń, p rzykład i  pomoc 
Zw iązku Radzieckiego p rzy
śpieszymy budownictw o naszego 
socjalistycznego lo tn ic tw a , lo t
n ic tw a stojącego w  służbie czło
w ieka pracy, na straży Jego 
osiągnięć — na straży pokoju.

Nieustannie podnoszą 
mistrzostwo bo|owe

•) D O S A A F  — dobrow oJn« »to
w arzyszen ie  w s p ó łp ra c y  z a rm ią , 

lo tn ic tw e tra  i  flo tą .

S 2 QD^r4scUij-e
Wśród laureatów tegorocznej Nagrody Państwowej w dz ia le  postępu technicznego po 

raz p ierwszy znaleźć można było nazwiska członków zespołu konstruktorskiego Szy
bowcowego Zakładu Doświadczalnego. Zostali oni w yró żn ie n i zaszczytną nagrodą za 
szereg znakom itych kon s tru kc ji, staw iających nasze szybownictwo w  rzędzie najlepszych 
ood lvm  względem na świecie. Zespól konstrukto rsk i SZD w  składzie: m gr inz. W łady
sław Nowakowski, inż. Józef Niespał, m gr lnż. Irena Kaniewska, m gr inż. Tadeusz Kostla 
i  m gr inż. Justyn Sandauer — ma na swym  koncie w iele szybowców zarówno ekspery
m entalnych, ja k  i użytkow ych, bezpośrednio przeznaczonych do szkolenia p ilo tów  Inb 
też służących jako sprzęt w y  sokowyczynowy.

Załoga oficera  G ibkiego: stoją od lewej —  p l» t. K lama, 
si sierż. Dudkiewicz, oficer- p ilo t G ibk i, p lu t. W ąsińsk i 

i kpr. Solina

Wśród przodujących pilotów  
W ojsk Lotniczych poważną 
liczbę stanowią członkowie 
organizacji ZM P-ow skie j. Jed
nym  z takich przodujących p i
lo tów  jest dowódca załogi, 
ZMP-owiec, oficer G ibk i.

Droga tego młodego pilota 
dc dzisiejszych sukcesów szko
leniowych nie była ła tw a. Co 
innego bowiem jest uczyć się 
w sTikole lotn iczej pod k ie row 
nictw em  doświadczonego in 
struktora , a co innego być do
wódcą załogi, odpowiadać za 
je j poziom wyszkolenia, znać 
je j trudności i pomóc je l ik w i
dować.

O ficer G ibk i w całej pełni 
zdaje sobie sprawę z tego od
powiedzialnego zadania. W y

chowuje przeto podwładnych 
w duchu m iłości do naszej Lu 
dowej Ojczyzny, w  duchu do
chowania w ierności przysiędze 
wojskowej oraz przestrzega
nia regulam inów  1 in s trukc ji.

Dąży on us iln ie  do rozw in ię
c i*  ruchu przodownictw a w 
swoim kluczu. Hasło: „Przo
downik w ychow uje przodow
n ika" jest realizowane tu  w 
całej pełni. Spośród członków 
załogi — s t  s ie r t  Dudkłewtcc, 
plut. W ąaióski 1 szer. Salwa 
— są przodownicam i wyszko
lenia.

Dowódca załogi o ficer G ib
ki w iele uwagi poświęca wzo
rowemu przygotowaniu się p i
lotów do kaAdego zadania le t
n ie g o .  Szczegółowo przera

bia z p ilo tam i poszczególne
elementy lo tu , własnym  przy
kładem wskazuje, ja k  należy
wzorowo wykonywać każdy
lo t

W ielką pomocą dia dowód
cy w  przeprowadzaniu zajęć 
w sali metodycznej są pomoce 
naukowe wykonane przez pod. 
władnych. Celuje w  ich w y
konaniu st. s ie rt. Dudkiew icz 

pro jektodaw ca i w ykonaw 
cę szeregu schematów, prze
k ro jów  i innych pomocy nau
kowych.

W okresie przed Zlotem za
łoga dokładała starań, aby 
Z lot pow itać now ym i sukcesa
mi w  wyszkoleniu. O fiarna 
praca personelu latającego i 
technicznego dała konkretna 
rezultaty. Załoga stała się 
przodującą, a Jej dowódca 
ZM P-owiec oficer G ibk i został 
w ybrany delegatem na Z lo t 
M łodych Przodowników.

Okres pozłoto w y  załoga o fi
cera Gibkiego w ykorzystu je  
dla dalszego pogłębiania swych 
k w a lif ik a c ji fachowych I po li
tycznych, do u trzym ania za
szczytnego m iana przodującej 
załogi je dn os tk i

O fiarną pracą aa i f i s ^ d ą  
wzorowym  wykonywaniem  za
dań lotn iczych śołnłerae zało
gi oficera G ibkiego pragną 
podnieść na jeszcze wyższy 
poetom gotowość bojową Jed
nostki I przyczynić się do zdo
bycia sztandaru przechodnie
go ZG ZM P dia przodującej 
jednostki lo tn iczej. (A. 8.)

Wzorowy m echanik PLL LOT-u

Nie jest byna jm nie j sprawą 
przypadku, że nagrodę o trzy
m ał cały zespół. W  SZD bo
w iem  panuje zasada ca łkow i
cie ko lektyw ne j pracy kon
s truk to rsk ie j, niemożliwa, 
zdawałoby się, do stosowania 
w  lo tn ic tw ie . A  jednak ze
spół SZD nie ty lk o  ją  stosu
je, ale dzięki n ie j w łaśnie o- 
siągnął tak  dobre w yn ik i.

— Uważamy nagrodę pań
stwową za dowód uznania dla 
pracy całego zespołu i  jedno
cześnie dla jego metod pracy 
—  m ów i inż. Sandauer.

m i Jego pracy. A  oto n iektóre 
z nich:

Szybowiec doświadczalny 
„IS -5  Kaczka". W brew  tem u 
co dość powszechnie sądzi się 
o n ie j, szybowiec ani nie la ta 
„ty łe m  do przodu", ani też nie 
Jest w yn ik iem  ja k ie jś  w ybu
ja łe j fa n ta z ji konstruktora. 
„Kaczkę" zbudowano w  celach 
doświadczalnych. A  więc, aby 
dowiedzieć się, jak ie  są tru 
dności w  pilotażu tego rodza
ju  układu, ja k  można zw ięk
szyć jego sterowność i  state
czność — dw ie cechy szybow

Jaskółka

Każdy p ro jekt, k tó ry  pow
stanie w  umyśle kons truk to 
ra, dyskutowany jest następ
nie w  całym ko lektyw ie . Je
żeli zostanie uznany za dob
ry , jeden lub  k ilk u  kons truk
torów  przystępuje do szczegó
łowego opracowania, uwzględ
nia jąc prostotę budowy, ła t
wość wykonania, a jednocześ
nie najwyższą jakość szybo
wca i jego przydatność dla 
praktycznych, podyktowanych 
potrzebami x gospodarki naro
dowej celów.

— Cóż w  tym  rewelacyjne
go? — zapytać mogą n iektó 
rzy. — W państwach kap ita li
stycznych duże samoloty rów 
nież nie są projektowane 
przez jednego człowieka. P ra
cuje nad tym  zazwyczaj cały 
sztab ludzi.

Istotnie, ale są to po pro
stu najem ni pracownicy, k tó 
rym  główny pro jektant w y ty 
cza kierunek pracy i którzy 
nie mają absolutnie nic do 
powiedzenia. Tymczasem w 
SZD każdy członek ko lek ty 
w u ma prawo i  obowiązek 
k ry tykow ać pracę swoich 
współtowarzyszy i. wnosić 
wszystkie poprawki, o których 
słuszności po tra fi przekonać 
kolektyw .

Rozpisaliśmy się trochę ob
szerniej o metodzie pracy ko
lek tyw u  SZD, ale wiąże się 
ona nierozerwalnie z w yn ika -

ca, n iezwykle ważne dla p ilo 
ta. „Rodzice" IS -5 (dawniej 
SZD nazywał się Instytu tem  
Szybownictwa i  stąd skrót) — 
m gr inż. Irena Kaniewska i 
m gr inż. Tadeusz K osiła—po
św ięcili w iele pozasłużbowych 
godzin na to, aby „Kaczka' 
posiadała takie  własności, Ja
kie posiada w  c h w ili obecnej.

Oto szybowiec akrobacyjny 
„Jastrząb“ , o n iezwykle w y 
trzym ałe j konstrukc ji, prze
znaczony do wykonywania 
wszystkich n iem al f ig u r w yż
szego pilotażu. Ci z was, k tó 
rzy b y li na pokazach lo tn i

czych w  czasie Zlotu, pam ię
ta ją  i  pewnością zapierające 
dech w  piersiach akrobacje, 
wykonywane na „Jastrzębiu" 
przez dwukrotnego zwycięzcę 
K ra jow ych  Zawodów Szybow
cowych W ojnara.

N a jpopularn ie jszym  w  na
szych aeroklubach szybowcem 
jednom iejscowym  jest obecnie 
bez wątp ienia „M ucha“ . Jest 
to szybowiec m ający n iew ielu 
konkurentów  w  swej klasie, 
na k tó rym  p iloc i nasi pob ili 
już w ie le rekordów  Polski i 
rekordów m iędzynarodowych. 
W arto dodać, że „M ucha" po
siada przyrodn ią siostrę — 
„Osę“ , k tó ra  różni się tym , 
że posiada tzw. lam inam e 
skrzydła. Znaczy to, że są one 
wykonane z niezwykłą, wprost 
zegarmistrzowską dokładnoś
cią. N ie ma na nich żadnych 
nierówności ani n iep raw id ło 
wych załamań. W  rezultacie 
zmniejsza się bardzo poważ
nie opór szybowca w  locie, co. 
rzecz jasna, w p ływ a na po
lepszenie Jego wyczynów.

Wreszcie ostatnie, na jnow 
sze konstrukcje  SZD: „Jaskó ł
ka“  i  „Bocian". Pierwsza z 
nich to wysokowyczynowy 
szybowiec o bardzo oryg ina l
nej kons trukc ji, przeznaczo
ny dla lo tów  wyczynowych. 
Drugi — to również szybo
wiec wyczynowy, dwum iejsco- 
vy. Odznacza się on szeregiem 
zalet, ja k  np. doskonałą w i
docznością z obu kabin oraz 
pomysłowym i  korzystnym  
rozwiązaniem wzajemnego u - 
sytuowania siedzeń obu p ilo 
tów.

W ym ien iliśm y ty lk o  n iek tó
re z ko n s tru kc ji Szybowco
wego Zakładu Doświadczal
nego i  lis ta  byna jm nie j nie 
jest wyczerpana. Nie zanosi 
się również na je j wyczerpa-

Koczka

nie. w  ciągu najb liższych la t. 
K onstrukto rzy  SZD dostarczać 
będą polskie j m łodzieży lo tn i
czej doskonały sprzęt szybow
cowy, na k tó rym  będzie moż
na bić coraz nowe rekordy.

Obraz pracy ko lektyw u 
konstruktorskiego SZD byłby 
niepełny, gdybyśm y nie 
wspom nieli o jego najbliższych 
współpracownikach. A  więc 
przede wszystkim  o załodze 
robotniczej z je j przodowni
kam i — M ajdakiem  i W ie
czorkiem, odznaczonymi o- 
statnio K rzyżam i Zasługi.

— Gdyby nie ofiarna, pełna 
poświęcenia i  szczerego entu
zjazmu postawa i  pomoc za
łogi — stw ierdzają jednogłoś
nie członkowie zespołu kon
struktorskiego — w ie lu  na
szych planów nie moglibyśmy 
nieraz wykonać przedterm ino
wo.

W yróżniających się człon
ków  załogi robotniczej zaczę
to ostatnio zabierać na lo ty 
próbne. Pozwala im  to na je 
szcze rzetelniejszą pracę przy 
tak odpowiedzialnych stano
wiskach. Od dokładności p ra
cy zależy tu  n ieraz życie czło
wieka.

W arto wreszcie wspomnieć 
o trudzie, ja k i w  pracę ko lek
tyw u  SZD w kłada sekcja po
m ia rów  w  locie — Adam 
Z ientek — oblatywacz Zakła
du, oraz pro f. W łodzim ierz 
Iium en  i  Adam  Dziu rtyńsk i.

Załoga Szybowcowego Za
kładu Doświadczalnego stara 
się ja k  na jlepie j wypełniać 
swoje zadania. Rozumie, że 
również od je j pracy zależy 
poziom krajowego lo tn ictwa. 
KO NRAD SZERMENTOWSK1 * i

Zdzisław Skom orowskl Jest 
pierwszym  mechanikiem  s il
n ikow ym  w  parku maszyn na 
lo tn isku Okęcie w  Warszawie.
K iedy p ilo t podprowadza pa
sażerski samolot do przeglą
du, Zdzisiek z kompletem na
rzędzi gotów Jest do pracy. Za 
dziera głowę do góry, uśmie
cha się do p ilo ta  i  wyciąga 
rękę po książkę pokładową, 
w  k tó re j mechanik pokładowy 
zanotował uwagi o pracy s il
n ika w czasie lotu.

Podobnie ja k  lekarz, zaczy
na pracę ze swym stalowym  
pacjentem m łody mechanik. 
Zdejm uje osłonę z siln ika , po
kręca śmigłem, dokładnie, 
szczegółowo, trosk liw ie  bada 
potężne serce maszyny, w  ra 
zie potrzeby przystępuje do na 
pratćy uste rk i .

Po w yzw oleniu Zdzisław 
Skom orowskl chodził do szko
ły  mechanicznej im . K onar
skiego ucząc się na wydziale 
lo tn iczym . W  1949 roku  sta
ną ł po raz p ierwszy na lo t
n isku przed p raw dziw ym  sa
molotem.

Zdzisiek jest pierwszym  me
chanikiem , ale żeby dojść do 
tego ty tu łu  m usiał w  przecią
gu 4 la t poznać pracę wszy
s tk ich  działów w  warsztatach 
mechanicznych. Teraz najczę
ściej można go zastać przy

maszynach pasażerskich typu 
L i-2.

W łaśnie przed k ilk u  godzi
nam i w ylądow a ł samolot i 
został podprowadzony do 
przeglądu okresowego. Czwór
ka lu dz i otacza opieką potęż
ną maszynę: brygadzista Soł
tys, m echanik Skomorowski, 
pom ocnik Nowakowski i  u - 
czeń Olender.

Ta czwórka dobrała się 
ja k  rzadko — m ówią koledzy 
przy sąsiednich samolotach. 
Już trzeci kw a rta ł walczą o 
pierwsze miejsce we współza
wodnictw ie, a w  ostatn im  o-

kresie za ję li I I  miejsca. B ry 
gada tow. Sołtysa, w  k tó re j
znajduje się Zdzisiek um ie 
dobrze pracować. Ich  zobo
wiązania zlotowe to  200% nor
my, a w ykona li Je w  316 %, 
Oprócz tego podję li zobowią
zania lipcowe, które zrealizo
w a li w  term inie.

Trzeba sobie zdać sp ra w y 
co znaczy 316% norm y w  p ra 
cy przy przygotow aniu ma
szyny do lotu. Praca staje się 
wydajn ie jsza, pozwala na do
konanie przeglądu w  ciągu 
pó łtora dnia, zamiast p rzew i
dzianych 3 dni. O tym . że p ra 
ca jest należycie wykonana, 
śwladcsy dw ukro tne nagro
dzenie kol. Skomorowskiego 
za osiągnięcia we współzawo
dn ictw ie oraz brak rek lam acji 
ze strony k o n tro li i  p rze jm u
jącej samolot służby startu.

Zdzisław Skom orowski za 
swoją sumienną pracę, za w y
konanie zobowiązań i  przekro
czenie ich, za życzliw y stosu
nek i  okazywaną pomoc m łod
szym kolegom, za chętne dzie
lenie się sw ym i doświadcze
n iam i w  pracy, reprezentował 
młodzież Okęcia na Zlocie 
M łodych Przodowników' 
Budowniczych Polski Ludo
wej.

ANDRZEJ W IE R ZB A

Dzięki trosce dow ódcy— b o h a te ra  w a lk  o wolność 
~  nieustannie wzrasta poziom szkoEenia młodych pilotów

Gdy dziś. w  dn iu Święta 
Lo tn ic tw a  przebiegniemy m y
ślą okres k ilk u  la t od chw ili 
zakończenia wo jny, to u jrz y 
my, ja k  na przestrzeni te j 
rosły, rozw ija ły  się i krzepły' 
skrzyd ła Polski Ludowej.

M am y dziś wspaniałych do
wódców, k tó rzy  nie ty lk o  sa
m i po m istrzowsku w łada ją 
nowoczesnym sprzętem bo jo
wym , ale p o tra f ili wychować 
i  .wyszkolić całe zastępy wspa
n ia łych polskich p ilotów .

Niejeden z tych „s tarych" 
p ilo tów , uczestników w a lk  * 
faszyzmem h itle row sk im  cof
nie się w  dn iu  tym  m yślą 
wstecz, przypom ni sobie okres 
tw orzenia się naszych jedno
stek lo tn iczych na gościnnej 
ziemi radzieckiej. Wspominać 
będzie radzieckich in s tru k to 
rów  i chw ile, w  których przy 
ich pomocy staw iał pierwsze 
k ro k i na drodze do swej ka 
r ie ry  lotn iczej.

Jastrząb

Związek Radziecki wyposa
żył nowoform ujące się jedno
s tk i Ludowego Lo tn ic tw a  P o l
skiego w  n-owoczesny sprzęt 
lo tn iczy i p rzyd z ie lił do szko
len ia  naszych kadr lotniczych 
swoich doświadczonych ofice
rów.

Ins truk to rzy  radzieccy w y 
pełn iając rozkaz towarzysza 
S T A L IN A  nie szczędzili w y 
siłków , aby w yszko lić ' i w y 
chować Polaków na odważ-

i nych p ilo tów  Ludowego L o t
n ic tw a Polskiego.

Oto ja k  wspomina te chw ile 
o fice r Lisiew icz, b y ły  p ilo t 2
P u łku  Nocnych Bombowców:

\ „...Pamiętam, jak dziś, nie- 
I opisaną radość, jakiej dozna
łem w czasie swego pierwsze
go samodzielnego lotu, któ ry  
wykonałem jeszcze nad lo tn i
skiem to Grigoriewskoje.
S pe łn iły  się moje marzenia. 
Dum ny byłem, te zostałem  p i
lotem  t to p ilotem  bojowym.

Dumny byłem, te  będę 
brat udzia ł w  walce o wyzw o
lenie O jczyzny, te  t ja  przy
czynię się do powstania no
w e j Polski spraw iedliwości 
społecznej, O jczyzny, o k tó 
re j tak  w ie le opow iadali nam  
oficerow ie po lityczn i.

—Pod« mną lotnisko, a na 
n im  koledzy i  Ins trukto r, k tó 
ry  mnie szkolił. Jak ie  wdzię
czny byłem  temu oficerouji 
b ra tn ie j A rm ii Radzieckiej.

To on mni« przecież na
uczył latać, to dzięki niemu  
zostałem pilotem  bojotoym i 
będę mógł walczyć o wyzw o
lenie swoje j Ojczyzny.

Gdy uśm iechnięty wyszed
łem z maszyny i  meldowałem  
się swemu ins truk to row i, ten 
wysłuchał mnie uważnie, a 
potem uśmiechnął się. W jego 
oczach wyczytałem  wówczas, 
że cieszy się z mych osiąg
nięć no rów n i ze mną.

Dzięki wspaniałrrm in s tru k 
torom  radzieckim , którzy nie 
szczędzili w ysiłków , aby w y 
szkolić nas na bojowych p i
lotów, już po k ilk u  miesiącach 
ukończyliśm y program  szko
lenia. B yliśm y przygotowani 
do bojowych w ylo tów  na po
zycje hitlerowskie.

Radziecki in s tru k to r rozu
m ia ł mnie w  zupełności, ro 
zum iał m oją tęsknotę za O j
czyzną, m ój zapał do w a lk i 
z wrogiem , moją gorącą 
urdzięczność za jego tru d  i 
poświęcenie.

W krótce ziściły się marze
nia, które snułem w  G rigo
riewskoje. Pod naporem bo- 
te rsk ie j A rm ii Radzieckiej 
h itle row cy cofa li się na za
chód. Wschodnie tereny P o l
ski aż po Wisłę zostały w y 
zwolone.

D rug i P u łk Nocnych Bom
bowców, to skład którego 
wchodziłem, w ylądow ał na 
ojczyste j ziemi. W krótce też

wspierając w walce pod W ar
szawą wojska lądowe prze
szedłem chrzest bojowy.

Od te j c h w ili w raz z natoł- 
gatorem, radzieckim  oficerem  
Lis ienką grom iliśm y wroga  
z pow ietrza".

O fice r L is iew icz po ukoń
czeniu w o jny  n ieustannie do
skona lił swój kunszt bojowy, 
coraz lep ie j opanowywał sztu
kę latania.

Dziś znany jest w  jednostce 
jako doskonały Wychowawca 
m łodych kadr lo tn iczych Pol
ski Ludowej.

Przekazuje on dziś swe bo
gate doświadczenie podw ład
nym, podkreślając zawsze, te 
swe k w a lifika c je  p ilo ta  za
wdzięcza ins truk to rom  radzie
ckim.

Doświadczony dowódca i 
wychowawca w łasnym  przy
kładem  uczy podwładnych 
wzorowego w ykonyw ania o- 
bowiązków służbowych. W ie l
ką wagę przyw iązu je oficer 
L isiew icz do przygotowania 
naziemnego p ilotów . W ie bo
w iem  z własnego doświadcze
nia. że tren ing w  kab in ie  jest 
ważnym  czynnikiem  dobrego 
wykonania zadania lo tn icze
go.

M łody p ilo t oficer D a w i
dowski k ilk a k ro tn ie  n ie  po
t ra f i ł  dobrze wykonać zada
nia wskutek złego obliczenia 
w ia tru  w  czasie działań n.ad 
poligonem.

O ficer L isiew icz natychm iast 
za ją ł się m łodym  piloitem. Po 
dokładnym  przeanalizowaniu 
błędu wraz z podw ładnym  
oficer L isiew icz uda ł się z p i
lo tem  do sali metodycznej' i 
tam  szczegółowo om ów ił z nim 
zasady praw idłowego oblicza
nia -wiatru nad celem.

Posługując się um ie ję tn ie  
wykresam i, schematami i  mo
delam i samolotów oficer L i 
siewicz p o tra fił w  sposób ja 
sny wytłum aczyć p ilo tow i 
przyczynę jego niedociągnięć.

Niezależnie od tego wraz ■ 
oficerem Daw idow skim  prze
prowadził k ilka k ro tn y  tre
ning w  kabinie, sprawdzająe 
wiadomości podwładnego.

Nadszedł dzień lotów. Sa
m oloty m ia ły  wykonać zada
nie nad poligonem. B y ł dzień 
strzelania do celów naziem
nych.

P ilo t oficer Daw idow ski w y 
startow a ł z lotn iska. Po przy
byciu nad poligon, przed po
dejściem nad cel przeprowa
dził konieczne obliczenia m a- 
jac w  pamięci wszystkie wska
zów ki przełożonego.

Gdy cel znajdował się w  ce
low n iku , p ilo t oddał serię. 
Tum any piasku w zb ija ją 
ce się ku górze, w m iejscu 
gdzie znajdował się cel, św iad
czyły o celności strzałów. Za
danie zostało wykonane.

W  nieustannej trosce o sta ły  
wzrost k w a lif ik a c ji fachowych 
swych podwładnych oficer L i
siewicz w ie le uwagi poświęca 
pracy personelu technicznego. 
Szkolenie mechaników i s il
n ikow ych odbywa się tu  sy
stematycznie i  przebiega na 

♦wysokim  poziomie, czego re
zultatem  są ‘dobrze przygoto
wane samoloty do lotów.

W ostatnim  okresie podod
dział. w  k tó rym  pełn i służbę 
oficer Lisiew icz. osiągnął bar
dzo dobre w y n ik i w  strzela
niu. co jest najlepszym dowo
dem skutecznej metody szko
le n io w e j stosowanej przez o- 
ficera Lisiewicza.

Czerpiąc z bogatych t ra d y 
c ji bojowych nieustraszonych 
sokołów sta linowskich oficer 
L isiew icz wychowuje swych 
podwładnvch w  duchu nieu
stanne’ wierności nrzysiedze 
woiskowej. oddania naszej 
p a rtii i  rządowi ludowemu, w  
duchu niezłomnej przy jaźn i z 
bra tn ia  A rm ią  Radziecką.

A. SPYTEK



Ludowa Korea przygotowuje się 
do nowego roku szkolnego

ku szkolnego trw a ją  również w  
wyzwolonych okręgach rep ub li
k i. W  nowym  roku szkolnym  
utworzona zostanie w  tych 
okręgach sieć szkól, w  których

Na wyższych uczelniach Ko
reańskie j R epub lik i Ludowo- 
Dem okratycznej trw a ją  przygo
tow ania do now’ego roku szkol
nego. W Phenianie i w innych
miastach rep ub lik i utworzono j uczyć się będą dzieci nie ma- 
specjalne kom ite ty  dla przygo- jące dotychczas możności ucze- 
towań do nowego roku szkol- j nia się w  reżim ie llsynm anow - 
nego. W  skład kom ite tów  wcho
dzą przedstaw iciele m ie jskich 
rad narodowych, w ładz szkol

skim .

M in is terstw o O św iaty K R LD  
nych, organizacji pa rty jnych i I Przyg°tow ało  w ie lką  ilość pod
kom ite tów  rodzicie lskich. I ręczników szkolnych i pomocy

Przygotowania do nowego ro-1 naukowych.

Nowymi wspaniałymi zwycięstwami
w ita naród radziecki

w ia d o m o ś ć  o z w o ł a n i u  X I X  Z ja z d u  W K P (b )
Z ogrom nym  entuzjazm em  p o w ita ł naród radziecki wiadom ość o zw o łan iu X IX  Z jazdu W KP(b). W wiadomościach z ca- 

legn k ra ju  prasa radziecka podaje, że w  zakładach przem ysłowych M oskwy, Leningradu, K I jowa, M ińska, Kujbyszewa, 
Kygi, Stalino, Zaporoża, Frunze, W iln iusa i Innych m iast odbyw ają  się w ielotysięczne w iece i zebrania, na k tó rych  ro 
botnicy i robotnice, urzędnicy w yrażają p łynącą z całego serca w ie lką  radość z powodu zwo lan ia  X IX  Z jazdu W KP(b).
D zienn ik ..P rawda" w  a r ty 

ku le  wstępnym  om awia jącym  
p ro je k t zmienionego statutu 
P a rtii, stwierdza, że p ro jek t ten 
jest dokum entem  o n iezw ykle

Sz t a n d a r
m ł o d y c h SZPGRT

Wrzesiński znów wyprzedza  
Klabińskiego na finiszu

CWKS wygrywa drużynowo czwarty etap
(Te le fo nem  od specjalnego m ysfannika)

™ z,eI"  ra “ »  szczęście! A n i zaraz po  s ta rc ie , a n i p ó ź n ie j 
n ie  sp o tk a ł nas deszcz. W ia ł n a to m ia s t o s try , p o ry w is ty  w ia tr  
p rz e g a n ia ją c  po n ie b ie  sk łęb io ne  c h m u ry .
Z B ydgoszczy  do Poznan ia  m a 

m y  134 km . Jest to  w ię c  n a jk r ó t 
szy e tap  w y śc ig u . K o la rz e  ze s ta r
tu  hon o ro w e g o  p rze je żd ża li u l i 
ca m i, w z d łu ż  k tó ry c h  zebra ło  się 
w y ją tk o w o  dużo  w id zó w . Tuż za 
m ia s te m  n a s tą p ił s ta rt o s try . I 
rz e c z y w iś c ie  o s try ! K o la rz e  z 
m ie js c a  p o m k n ę li ja k  sza len i. A le  
n ie  w szyscy  w y trz y m a li tem po. 
I  po raz p ie rw s z y  w  w y ś c ig u  ju ż  
po 30 km  na szosie u tw o rz y ło  się 
o k o ło  10 g ru p  i g ru p e k . Na czele. 
I le  s ił w  nogach p e d a łu je  9 ko 
la r z y :  W ó jc ik ,  D ra ż k o w s k i, M .
W ię c k o w s k i, z C W K S -u  I ,  K la -  
łu ń s k i,  L is z k ie w ic z  i U lik  z G w a r
d i i ,  C hw iendacz z G ó rn ik a , Ga- 
b ry c h  z W łó k n ia rz a  i W rz e s iń sk i 
z K o le ja rz a . W id ać  od razu, że 
tu ta j  to czyć  się będzie  zac ię ta  
w a lk a  — zw łaszcza m ię d z y  D rąż - 
k o w s k b n  i  W rz e s iń s k im  o żó łtą  
ko s z u lk ę  p rz o d o w n ik a  w yśc ig u  
o raz  m ię d z y  C W K S  I  i G w a rd ią
0 z w y c ię s tw o  d ru ż y n o w e .

W  n as tę pn e j g ru p ie  je c h a li K a - 
p ia k , H adas ik , W a lisze w sk i, Czyż
1 W eg lenda , Z3 n im i w  dość d u -

Szachiści polscy 
remisują z Izraelem

W  d a lszym  c iągu  o lim p ia d y  
szachow e j d ru ż y n a  po lska  z m ie 
rz y ła  się z je d n y m  z fa w o ry tó w  
g ru p y  B  Iz ra e le m . P od ob n ie  ja k  
wr ro z g ry w k a c h  e lim in a c y jn y c h  
i  ty m  razem  m ecz z a k o ń c z y ł się 
w y n ik ie m  re m is o w y m  2:2." T a r 
n o w s k i p rz e g ra ł z C z e rn ia k ie m , 
I* y t la k o w s k i u le g ł O renem u , P la 
te r  w y g ra ł z P o rad h e m . Ś liw a  
p o k o n a ł zd ecyd o w an ie  A lo n i. 
M is trz  P o ls k i Ś liw a  m a w  c h w il i  
o be cn e j je d e n  z n a jle p s z y c h  in 
d y  w id u a ln y c h  w y n ik ó w  na o l im 
p ia d z ie , a m ia n o w ic ie  — 6,5 p k t. 
*  s ie d m iu  g ra n y c h  p a r t i i .

że j od le g ło śc i N ow oczek , J a n 
k o w s k i, L asa k , S a łyg a , M ę ż y d ło  
i C uch. D a le j — na p rz e s trze n i 
k i lk u  k i lo m e tró w  — rozproszone  
g ru p k i p ozo s ta łych  k o la rz y .

W  Ż n in ie  je s t lo tn y  f in is z , w y 
g ry w a  go W ó jc ik .

W sp a n ia le  p rz y g o to w a ło  się na 
p rz y ję c ie  w y ś c ig u  G n iezno . M ia 
sto b y ło  ba rdzo  s ta ra n n ie  u d e k o 
row ane . Na u lic a c h  w is ia ło  w ie le  
tra n s p a re n tó w  w ita ją c y c h  ucze
s tn ik ó w  IX  W yśc ig u  D oo ko ła  
P o ls k i, a p ub liczno ść  z g ro m a d z i
ła się w z d łu ż  tra s y  w  re k o rd o w e j 
lic z b ie . B y ł tu  także  lo tn y  fin is z , 
k tó ry  p o n o w n ie  w y g ra ł W ó jc ik .

Do m e ty  co raz  b liż e j.  W  g ru p ie  
c zo ło w e j bez zm ian .

I  nag le  — 33 k m  p rzed  P ozna
n ie m  ła p ie  gum ę U lik ,  a w  c h w i
lę  po tem  G a b rych . Ta gum a U l i 
ka za de cyd o w a ła  w ła ś c iw ie  o p o 
rażce d ru ż y n o w e j G w a rd ii.  — W 
czo łów ce  b o w ie m  pozostało  d w óch  
g w a rd z is tó w  i trz e c h  z a w o d n i
k ó w  C W K S -u . T a k , to  rz e c z y w i
ście  w y ją tk o w y  pech, m ie ć  w y 
padek ta k  b lis k o  m e ty , zw łaszcza 
z n a jd u ją c  się na  c zo ło w e j p o z y 
c j i.  W id z im y  ja k  U lik  i  G a b ry c h  
ze z d e n e rw o w a n ie m  z d e jm u ją  
uszkodzone  g u m y , z a k ła d a ją  n o 
w e, p o m p u ją ... Ręce d rżą  z poś
p ie ch u . B y le  p rę d z e j. A le  ju ż  
i ta k  za późno, żeby d og o n ić  
czo łó w kę .

W  K o s trz y n iu  zn ow u  t łu m y . 
D z iw im y  się, skąd w  ty m  n ie 
w ie lk im  m ia s te c z k u  ty le  lu d z i. 
A cha  — to  m ie js c o w y  L Z S  ro z 
p ro p a g o w a ł w ś ró d  m ieszka ń có w  
K o s trz y n ia  tę  w ie lk a  im prezę . 
W ysz li „w s z y s c y  ż y w i“ , a s p o r
to w c y  z b u d o w a li nad  szosą b ra 
m ę u m ieszcza jąc  na n ie j tra n s 
p a re n t: „L Z S  K o s trz y n  w ita  k o 
la rz y  z ca łe j P o ls k i“ '.

Z b liż a  się P oznań. C zo łów ka  
w zm aga jeszcze tem po. R o w e ry  
m k n ą  w z d łu ż  u lic  w  k ie ru n k u  
s ta d io n u  W o je w ó d zk ie g o  O środka

Zwycięstwa naszych reprezentantów 
na mistrzostwach świata w siatkówce

W  sobotę  23 b m . d ru ż y n y  p o l
sk ie  na ro z g ry w a n y c h  w  M o s k w ie  
m is trz o s tw a c h  św ia ta  w  s ia tk ó w 
ce o d n io s ły  d w a  dalsze cenne 
zw y c ię s tw a .

S ia tk a rz e  nasi s p o tk a li się z 
d ru ż y n ą  Iz ra e l. P o la cy  w y ra ź n ie  
g ó ro w a li nad p rz e c iw n ik ie m  i od 
n ie ś li ła tw e  z w y c ię s tw o  — 3:0
(15:1, 15:4, 15:1).

B a rd z ie j w y ró w n a n y  p rzeb ieg  
m ia ło  s n o tk a n ie  P o le k  z d ru ż y n ą  
ru m u ń s k ą . Szczególn ie  zac ię te  
b y ły  dw a p ie rw sze  se ty , po k tó 
ry c h  a m b itn ie  g ra ją c e  P o lk i u - 
z y s k u ją  p rzew agę  1 d z ię k i le p 
sze j te ch n ic z n ie  g rze  w y g ry w a ją  
s p o tk a n ie  3:1 (15:10, 11:15, 15:5,
15:7).

D uże za in te re so w a n ie  w z b u d z i
ło  sn o tk a n ie  d ru ż y n  ko b ie c y c h  
ZSRR — C zechos łow ac ja . P o p ię k 
n e j g rze  zdecydow ane  zw y c ię s tw o  
o d n io s ły  s ia tk a rk i ra d z ie ck ie , po
k o n u ją c  C zechos łow ac ję  w  trzech

szą za w o d n iczką  w  ty m  s p o tk a n iu  
b y ła  doskona ła  le k k o a tie tk a  — 
C zud ina.

W p ozo s ta łych  s p o tk a n ia c h  d ru 
żyn  m ę s k ic h  p a d ły  n as tępu jące  
w y n ik i :  L ib a n  — F in la n d ia  3:1
(15:5, 15:4, 10:15, 35:3), B u łg a r ia  — 
R u m u n ia  3:1 (16:14, 12:15, 16:14.
15:9), C zechos łow ac ja  — W ę g ry  
3:2 (13:15, 15:11, 15:13. 9:15, 5:15).

W s p o tka n ia ch  d ru ż y n  k o b ie t 
ZSRR p o k o n a ł R u m u n ię  3:0 (15:5. 
15:3, 15:7) a C zechosłow acja  
F ra n c ję  3:0 (15:4, 15:1, 15:0). W
tu rn ie ju  k o b ie t p row a d za  d ru ż y 
n y : P o lska , ZSRR i  C zechosłow a
c j i ,  k tó re  n ie  m a ją  do tychczas 
żadne j p o ra ż k i.

24 bm . P o lk i g ra ją  z Czecho
s ło w a c ją , B u łg a r ia  z d ru ż y n ą  
In d ii  i W ę g ry  z F ra n c ją . W  ro z 
g ry w k a c h  d ru ż y n  m ę s k ic h  P o la 
cy  s p o tk a ją  się z F in la n d ;a. In d ie  

Iz ra e le m , R u m u n ia  z ZSR R , a
•e ta ch  — 15:10, 15:5, 15:6. N a jle p -  1 B u łg a r ia  z F ra n c ją .

S po rtow ego. T rasa  Jest d o sko n a 
le p rz y g o to w a n a . P o rząd e k  id e a l
n y . W id ać  rę kę  d o b ry c h  o rg a n i
z a to ró w .

Na s ta d io n  w je żd ża  m o to c y k l 
p ilo ta . Z a p a n o w u je  cisza, k tó ra  
w  c h w ilę  p o te m  p rze radza  się w  
k r z y k  ty s ię c y  lu d z i.

W a lka , la k a  to czy  się na b ie żn i, 
je s t n a p ra w d ę  p o ry w a ją c a ! W rze 
s iń s k i i K la b iń s k i,  k tó rz y  w p a d li 
tu  rów nocześn ie , w a lczą  te ra z  
n ie z w y k le  a m b itn ie . B ie ż n ia  je s t 
d ługa . D łu g a  też 1 zac ię ta  je s t 
w a lk a , z k tó re j po raz trz e c i w  
c iągu  cz te re ch  e ta p ów  z w y c ię s k o  
w y c h o d z i W rz e s iń s k i.

A  s y m p a ty c z n y  B ro n e k  K la b iń -  
s k l ta kże  po raz trz e c i p rz y c h o 
dz i na  m e tę  za p o p u la rn y m  W ac
k ie m  — K o le ja rz e m . Po raz 
p ie rw s z y  w  O ls z ty n ie , p ó ź n ie j w  
B ydgoszczy  i  w reszc ie  te ra z  — 
w  P o zn an iu . Z z ia ja n y  o d d a ł p rzed  
c h w ilą  ro w e r  w ita ją c y m  go k o 
legom,, m ó w i p rz e ry w a n y m  od  
zm ęczen ia  g łosem : „R o b iłe m  co 
m og łem  — a le  m n ie  w z ią ł na  f i 
n iszu . No n ic  — Jeszcze 7 e ta 
p ó w ...“

Za raz  potem , w  odstępach  se
k u n d y  od  K la b iń s k ie g o  i  W rze 
s ińsk ie g o , kończą  w y ś c ig : D raź - 
k o w s k i, L is z k ie w ic z , W ó jc ik ,  
C hw iendacz . W ię c k o w s k i, G a- 
b ry c h  i  U lik .  Dwa1 o s ta tn i je c h a 
l i  po d e fe k c ie  razem , a na m e tę  
w p a d li t rz y m a ją c  się za ręce. 
C h w ilę  p óźn ie j p rz y je ż d ż a ją  Ja n 
k o w s k i, L asa k , H ad a s ik , S a łyga , 
P u c h a ls k i 1 Czyż. R eszty czeka- 
k a m y  dość d łu g o ...

D z ię k i p rz y b y c iu  w  g ru p ie  czo
ło w e j trz e c h  z a w o d n ik ó w  — 
C W K S  I  w y g ra ł c z w a rty  etap.

W rz e s iń sk i u z y s k u ją c  m in u tę  
b o n if ik a ty  za w y g ra n ie  e tapu  
o d e b ra ł D rą ź k o w s k ie m u  żó łtą  k o 
szu lkę  p rz o d o w n ik a  w y śc ig u .

'k
Z p rz y je m n o ś c ią  n a le ży  s tw ie r 

dzić, że w  P oznan iu  o rg a n iza to 
rz y  s ta n ą ł! na w ysoko śc i zada
n ia . Z a w o d n ic y  m ie li  tu  w y z n a 
czonych  t ro s k liw y c h  o p le k u n ó w - 
s p o rto w c ó w  P oznan ia . Na m ie js c u  
p rz y g o to w a n o  p ry s z n ic e  i  zabez
p ieczono  w yg o d n e  kwra te ry .

Z p rz y je m n o ś c ią  ró w n ie ż  s tw ie r 
dzam y, że p ra ca m i p rz y g o to w a w 
c z y m i k ie ro w a ł tu  a k ty w  o rg a n i
z a c ji Z M P  — K o to  S po rto w e  
O g n iw o  p rz y  Za rzą dz ie  W o je 
w ó d z k im  Z M P . P om aga ły  także  
R a d y  O krę g o w e  Z rzeszeń i 
W K K F .

K R Y S T IA N  B A R C Z

W y n ik i:  k la s y f ik a c ja  in d y w id u a l
na  IV  e ta p u :

1) W rz e s iń sk i 4:10:12, 21 K la b iń 
sk i 4:10:13, 3) D rą ż k o w s k i 4:10:14,
4) L is z k ie w ic z  4:10:15, 5) W ó jc ik  
4:10:10. fil C hw iendacz 4:70:17, 7)
M . W ię c k o w s k i 4:10:17, 8—9) G a
b ry c h  i U lik  4:14:31.

W y n ik i  d ru ż y n o w e  IV  e ta p u : 1) 
C W K S  I  12:30:47, 2) G w a rd ia
12:34:55, 3) W łó k n ia rz  12:56:27.

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  po 
cz te rech  e ta p ach : 1) W rz e s iń s k i 
(K o le ja rz )  21:46:10, 2) D ra ż k o w s k i 
(C W K S  I)  21:46:16. 3) L is z k ie w ic z
(G w a rd ia ) 21:47:30, 4) K a p ia k
(C W K S  T) 21:43:16, 5) C z v i (K o le 
ja rz )  21:54:15.

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  po czte
re ch  etapach,: 1) C W K S  I  65:32:00,
2) G w a rd ia  65:45:27, 3) K o le ja rz
66:24:13.

doniosłym  znaczeniu. M ów i on, 
o historycznych zwycięstwach 
osiągniętych przez Wszechzwią- 
zkową Kom unistyczną P artię  
(bolszewików), o nowych . zada
niach stojących przed P artią  i 
środkach organizacyjnych, dla 
rea lizac ji tych zadań. Dlatego 
też — podkreśla dz ienn ik — 
p ro je k t ten zna jdu je  ja k  n a j
głębszy oddźw ięk wśród wszy
s tk ich  członków P a rtii i  całego 
ludu  pracującego. P ro jek t 
zmienionego S ta tu tu  jest oma
w ia n y  i  gorąco aprobow any na 
odbywających się obecnie re 
jonowych i m ie jsk ich konferen
cjach pa rty jnych .

D z ienn ik i radzieckie p u b lik u 
ją  liczne wypow iedzi ludzi pra
cy na tem at doniosłych uchw ał 
K C  W KP(b) w  spraw ie zwoła

n i nadzwyczajnego X IX  Z jaz
du W KP(b) i na tem at doku
m entów opub likow anych w 
zw iązku ze Zjazdem.

Ludzie radzieccy w yraża ją  
stvą n iezm ierną radość z Po
wodu tych uchwal. W yw o ła ły  
one o ibrzym i entuzjazm  pracy 
wśród całego narodu radzieckie 
go. Masy pracujące Zw iązku 
Radzieckiego odpow iadają na 
uchw ały KC  W KP(b) jeszcze 
mocniejszym  zwarciem  swych 
szeregów w okó ł P a r t ii K o m u n i
stycznej, w okó ł je j K om ite tu  
Centralnego i w ie lk iego wodza 
i nauczyciela Józefa S T A L IN A .

Załoga zakładów „S ie rp  i 
M ło t“  przystąpiła do współza
w odn ictw a o uczczenie X IX  
Zjazdu P artii, zobowiązując się 
przed term inem  wykonać pian

produkcy jny i dać znaczne ilo 
ści p rodukc ji ponadplanowej. 
Masy pracujące Leningradu 
w ykonu ją  z jeszcze w iększym  
niż dotychczas entuzjazmem 
zam ówienia dla w ie lk ich  bu
dow li kom unizmu. Robotnicy 
zakładów „E le k tro s iła “  zobo
w iąza li się na cześć Z jazdu w y 
konać w  ja k  na jkró tszym  cza
sie i na najwyższym  poziomie 
zamówienia dla kujby.szewskiej, 
gorkow skie j i innych e lek trow 
ni wodnych. O nowym  o lb rzy
m im  rozmachu współzawodni
ctwa socjalistycznego na cześć 
X IX  Zjazdu W KP(b) nap ływ a
ją  m eldunki ze wszystkich 
krańców ZSRR, z m iast i wsi, 
z fa b ryk ,' kopalń i kołchozów 
wszystkich repub lik  radziec
kich.

Komunistyczna Partia USA uważa walkę 
przeciwko groźbie wojny i faszyzacji

za swoje główne zadanie w okresie przedwyborczym
K ra jo w y  K o m ite t K om unis tyczne j P a r t ii USA postanow ił 

zwołać 6 września br. w  N ow ym  Jo rku  jednodn iow ą kon fe 
rencję dla om ówienia dz ia ła lności p a r ti i w  okresie kam pan ii 
przedwyborczej.

W  w ydanym  w  zw iązku z tym  
oświadczeniu, K om ite t K ra jo 
w y  stw ierdza, że pa rtia  kom u
nistyczna w ysunie swych kan 
dydatów  do lo ka ln ych  w ładz w  
stanach N ow y Jork , New J e r
sey, Massachusetts i w  k ilk u  In 
nych stanach.

Ogłoszony w  prasie p ro je k t 
„p la tfo rm y  p a r ti i kom unistycz
ne j w  w yborach 1952 r .“  zaw ie
ra podstawowe żądania p a rtii 
w  dziedzinie p o lity k i zagranicz
nej i wewnętrznej.

P a rtia  kom unistyczna do
maga się natychmiastowego

zawarcia roze jnm  w  Kore i, 
zakazu b ron i atom owej 1 
w o jn y  bakterio log icznej, zrze
czenia się baz wojennych, 
w yco fania w o jsk  okupacyjnych 
z Japonii, stworzenia zjednoczo
nych, dem okratycznych Niemiec 
i  ustanow ienia norm alnych sto
sunków  hand low ych z ZSRR, 
C h inam i i  k ra ja m i dem okracji 
ludow ej, zawarcia paktu  poko
ju , u regu low ania sprzeczności 
m iędzy USA 1 ZSRR w  drodze 
rokow ań oraz przyznania nieza
w isłości Porto Rico.

Podziękowanie za życzenia
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Korei 

przez Armię Radziecką
W odpowiedzi na życzenia z okazji 7-ej rocznicy wyzwoleni» 

K ore i przez A rm ię  Radziecką nadeszły następujące depesze:
Do
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Towarzysza Bolesława B IE R U TA

W arszawa
Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, w im ien iu  Prezydium  

Najwyższego Zgromadzenia Ludowego K oreańskie j R epublik i Lu 
dowo-Dem okratycznej oraz swoim w łasnym  o przyjęcie na jser
deczniejszego podziękowania za Wasze gorące gra tu lacje  i życze
nia z okazji 7-cj rocznicy wyzwolenia Korei przez waleczną A rm ię  
Radziecką.

Życzę dalszych osiągnięć w budowie socjalizm u w Waszym 
K ra ju , a Wam osobiście, Czcigodny Towarzyszu Prezydencie, do
brego zdrowia,

K IM  DU BON
r Przewodniczący Prezydium

Najwyższego Zgromadzenia fałdowego 
K oreańskie j R epublik i Ludowo - Dem okratycznej

*
Do
M in is tra  Obrony Narodowej 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
tow. Konstantego ROKOSSOW SKIEGO

Warszawa
W im ien iu  wszystkich oficerów  i żołnierzy Koreańskie j A rm ii 

l  udowej i w im ien iu w łasnym  przesyłam W am, Towarzyszu M in i
strze, w yrazy głębokie j wdzięczności za serdeczne życzenia i po
zdrow ienia przesłane w  dn iu siódmej rocznicy wyzwolenia przez 
okry tą  chwałą A rm ię  Radziecką narodu koreańskiego spod ja rzm a 
japońskiego im peria lizm u. Życzę Wam, Towarzyszu M in istrze, 
zdrow ia i dalszych sukcesów w dz‘ele rozw oju i rozkw itu  Wasze
go kra ju .

K IM  IR-SEN
dowódca naczelny Koreańskie j A rm ii Ludow ej

*
Podobne depesze z podziękowaniam i o trzym ali również P rem ier 

tcw . C yrankiew icz od Przewodniczącego Rady M in is tró w  K R LD  
tow. K im  Ir-sena oraz M in is te r tow. Skrzeszewski od M in is tra  
tow. Pak Hen-ena.

TAKICH JAK AURELIA SARKOSIj
a a '

: SA W RUMUNII TYSIĄCE

Ludność Niemiec zachodnich manifestuje 
za pokofem przeciwko „układowi ogólnemu“

Ludność N iem iec zachodnich coraz energ icznie j protestuje 
przeciwko zawartem u przez rząd Adenauera separatystyczne
m u „u k ła d o w i ogólnemu“  oraz domaga się zawarcia trak ta tu  
pokojowego z ca łym i Niemcami,

600 górn ików  M oguncji 
uchw a liło  na w iecu rezolucję, 
potępiającą stanowczo m i.lita- 
rystyczną po litykę  k l ik i  z Bonn 
i wzywającą ludność Niemiec 

. zachodnich do obałenla rządu 
Adenauera. Uczestnicy wiecu 
zażądali przeprowadzenia ogól- 
noniem ieckich w o lnych wybo

rów  w  celu przyw rócenia jed
ności Niemiec.

Z energicznym  potępieniem 
odwetowej p o lity k i Adenauera 
i narzucania narodow i niem iec
kiem u separatystycznego „u k ła 
du ogólnego“  w ys tą p ili na ze
b ran iu  b y li żołnierze w  mieście 
Muenster.

W  dziedzinie p o lity k i w ew 
nętrznej Kom unistyczna P artia  
U SA żąda uchylen ia  ustaw re 
akcyjnych M cCarrana i T a ft- 
H a rtle y ‘a, ogłoszenia am nestii 
d la  wszystkich w ięźniów  p o li
tycznych oraz zakazania drogą 
ustawową prześladowania M u
rzynów  i  wszystkich innych  
grup narodowościowych i  w y  
znaniowych. P a rtia  K o m u n l 
styczna domaga się w  in teresie 
poko ju  i  obrony stopy życiowej
am erykańskich rob o tn ików  i  f  M łodzież rum uńska, k ie row ana przez Zw iązek M łodzieży
fa rm erów  zaprzestania poboru f  Pracującej, jest ak tyw nym  uczestnikiem  w a lk i o zbudowanie
m łodzieży do w o jska w  czasie r podstaiu socjalizm u w Rum uńskie j Republice Ludowej. 1 to, 
pokoju, pow ro tu  k ra ju  na drogę \  że p ierwszy rok planu 5-letniego — plan na rok  1951 w yko -  f
gospodarki pokojow e j i anulo- . nany został w  104,5 proc., że plan za pierwsze półrocze 1952 r. f
w ania  w yda tków  na zbro jenia . J został przekroczony o 2,3 proc — jest w dużej mierze za- f

sługą ó fia rne j pracy m łodzieży rum uńskie j. ?
Na wszystkich w ie lk ich  budowlach socjalizm u w  R um u- 3 

n i i pracuje młodzież. I przy budowie Kanału D una j — M o- i  
rze Czarne, i  przy budowie o lb rzym ie j e lek trow n i wodnej ' 
im . W. 1. Lenina  i  w ie lu  innych Przed paru dn iam i prasa 
podała, że m łodzież rum uńska zbudowała i uruchom iła po
tężną e lektrow nię  cieplną „O v id iu —2" na trasie Kana łu  i  
D una j — Morze Czarne Jest to druga e lektrow n ia  cieplna  i  
zbudowana w  latach w ładzy ludow ej w  Rum unii. a

Młode pokolenie R um uńskie j R epub lik i Ludow ej jest św iar > 
dome tego, że wzm acniając swoją ojczyznę — na jle p ie j służy i  
spraw ie zachowania pokoju. O przyw iązaniu m łodzieży ru -  f  
m uńskie j do sprawy pokoju świadczy również je j ak tyw n y  i  
udzia ł w pracach 22 tys. kom ite tów  obrońców pokoju  i  w  f  
zbieran iu podpisów pod apelem o zawarcie paktu pokoju  i  
przez 5 w ie lk ich  mocarstw. i

Na wiecu w  Augsburgu wo
jenną po litykę  Adenauera po
tę p ili pastor R udo lf Daur 1 pa
stor Folz.

Do pokojowego rozstrzygnię
cia w szystkich spornych zagad
nień — oświadczył pastor Folz 
— mogą doprowadzić szczere 
rokowania, a nie wyścig zbro
jeń. W ojna wzbogaca ty lk o  ma
gnatów zbro jen iow ych 1 k ró lów  
arm at. Cała ludność N iem iec 
zachodnich pow inna Jak na j
energiczniej walczyć o pokój.

Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

udzielił prawa azylu 
antyfaszysłam greckim

Rząd Polskie j Rzeczypospoli
te; Ludowej udz ie lił prawa a- 
zylu antyfaszystom greckim : G. 
T iik a lin o s  i F. Lazaru. Obaj 
antyfaszyści greccy w ięzieni 
by li przez władze francuskie. 
W dn iu  20 bm. zostali zwolnie
ni z w ięzienia ,.Santé“  w Pa
ryżu i o trzym ali nakaz opusz
czenia Francji.

W  dniu 23 bm. G. T rika linos  
i  F. Lazaru p rzyby li do W ar
szawy,

N o w a p ro w o kac ja  faszystów  francuskich

Aresztowanie syna Maurice Thoreza
Władze francuskie  dopuściły 

się nowej prow okacji. Jak do
nosi agencja AFP, po lic ja  are
sztowała 22 sierpnia br. syna 
sekretarza generalnego Francu

skie j P a rtii Kom unistycznej 
Thoreza pod zarzutem rzeko
mego „zamachu na bezpieczeń
stwo państwa“ . Syn Thoreza 
został osadzony w  w ięzieniu 
Sante.

Prowokacyjne aresztowanie postępowego 
pisarza francuskiego’ Rogera ValHansTa

Z K a iru  donoszą, że po lic ja  
egipska aresztowała w  F a r- 
A sku r ko lo  D am ietty  w ybitnego 
francuskiego pisarza i  dzienni
karza postępowego Roger V a il-  
la nd ‘a, autora znanej sztuki

„P u łk o w n ik  Foster przyzna j* 
się do w in y “ . V a illand  przeby 
w a ł w  Egipcie Jako specja lny 
korespondent m iesięcznika „O - 
brona P oko ju “ . CGT stanęła w  
obronie aresztowanego pisarza.
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PRZEGLĄD TY G O D N IA
A U R E L IA  ftA R K O S I, *  fa b ry k i 

i  m łodych R um unek, k tóra  m istrzowsko opanowała swój zawód 
i dziś obsługuje 104 autom atyczne warsztaty tkackie .

„T eb a" w  A radzie  — to Jedna i
znw skn  nnnnnw n ła  t tc ń l nu-A H  ’

Afrykański naśladowca H itlera
P ytanie: czy można być 

aresztowanym za wejście na 
dworzec ko le jow y jednym  z 
wejść, przeznaczonych dla pu
bliczności?

A lbo: czy można zostać are
sztowanym za przebywanie 
na u licy po godzinie 9 w ie
czorem, jeżeli nie obowiązuje 
godzina po licyjna? I jeszcze: 
czy można być aresztowanym 
za to, że stoi się zamiast po 
jedne j —  po d rug ie j stronie 
placu?

A  w  końcu pytanie: czy za 
wszystkie wyżej wym ienione 
„zbrodn ie" można zostać ska
zanym na długie miesiące 
w ięzienia?

Na wszystkie te, na pozór 
pozbawione sensu pytania, 
odpowie „ ta k “  każdy miesz
kaniec U n ii Południowo- 
A fryka ń sk ie j (będącej jednym  
z dom in iów  „ im p e riu m “ b ry 
tyjskiego), gdzie premierem 
rządu jest faszysta Malan. 
M usi on jednak być tzw. 
„n ie  - europejczykiem “ , tzn. 
w łaściw ym  mieszkańcem A f
ry k i — A frykańczykiem , albo 
Hindusem, lub też „ko lo ro 
w ym “  (to ostatnie określenie 
oznacza człowieka, którego 
jeden z przodków był A fry 
kańczykiem  lub Hindusem) 
A  następnie wejść na dworzec 
ko le jow y wejściem przezna
czonym dla „b ia łych “ , prze
bywać na u licy po godzinie 9 
wieczorem, nodczas gdy o tej 
porze wszyscy „n ie  - europej

czycy“  muszą już  siedzieć w  
domu, choć „b ia li“  spacerują 
po ulicach, stanąć po stronie 
placu, przeznaczonej dla „b ia 
łych“ , albo wejść do tram w a
ju  dla „b ia łych “ , wejść do 
ub ikac ji dla „b ia łych “  itp. itp.

M alan, reprezentant w ie l- 
kich obszarników i w ie lk ich  
monopoli zagranicznych, dą
ży do zorganizowania w U n ii 
Południowo - A fryka ń sk ie j fa 
szystowskiej dyk ta tu ry , czer
piąc przy tym  pe łnym i gar
ściami z rasistow skie j ideolo
g ii H itle ra  o „rasie  panów" 
i  „rasach n iew o ln ików “ . Przy 
tym  panami są „b ia li“  (oczy
wiście „b ia li“  bogaci, bo bied
nych „b ia łych “  w A fryce  Po
łudn iow e j spotyka ten sam 
los, co i gdzie indz ie j: bezro
bocie i nędza), a A frykańczy- 
cy, H indusi i „ko lo ro w i“ , k tó 
rzy stanowią przytłaczającą 
większość ludności U n ii — to 
„n ie w o ln icy “ .

W celu podporządkowania 
sobie nie-europejskie j ludno
ści i zm ienienia je j w na jtań
szą siłę roboczą dla w ie lk ich  
p la fttac ji i kopalń, Malan 
przeprowadził w parlamencie 
U n ii Południowo - A fry k a ń 
skie j szereg ustaw rasistow
skich, sprowadzających w 
praktyce na jbardzie j podsta
wowe prawa większości lu d 
ności do zera. Dla A frykań - 
czyków, zatrudnionych w ko
palniach i na plantacjach, 
wybudowano obozy, które

W Y D A W C A . Zarząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o lsk ie j, 

R E D A G U JE : K o m ite t N a
k ła d  RSW „P ra s a “

AD R E S  R E D A K C J I: W ar
szawa, A l I A rm ii  W P 11 

T E L E F O N Y  C e n t r :  8-09-81, 
6-26-61. 8-75-24 Red N acze ln y : 
8-76-61 D z ia ł K o resp  I L is tó w : 
8-07-82 Red nocna: C e n tr  
DSP 7-56-20 do 30 w ew n  101 
8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
w a, M a rsza łko w ska  8. IV  p tel. 
8-07-11 i 6-37-20 w ew n  56

S K Ł A D  I D R U K : Z a k t. G ra f. 
„D S P “ , P rzed  Państ W y o d 
rębn ione .

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h " ,  O ddz ia ł 
w  W arsza w ie , S re b rn a  12. Te l. 
c e n tr  8-04-21. 22. 30

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 
m ieś. — 1.80 zl k w a r t .  — 5.40 zł,
o ó lro c z n ie  — 10 80 z ł, rocz
n ie  — 21.60 z l Z a m ó w ie n ia
t w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z le 
cona p rz y jm u ją  w szys tk ie  
u rzęd y  pocztow e  oraz lis to n o 
sze Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  na 
p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p r z y j 
m u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d
d z ia ły  1 D e le g a tu ry  P P K  
„R u c h ” .

można śm iało przyrównać do
h itle row sk ich  obozów koncen
tracyjnych. Robotnicy są pę
dzeni ja k  bydło do pracy, a 
po k ilkunas tu  godzinach po
twornego w ysiłku,, pędzeni do 
obozów, z k tórych nie wolno 
Im się wydalać pod karą chło
sty i  w ięzienia. Robotnicy 
o trzym ują  płace, równe za
ledw ie drobnemu u łam kow i 
płacy „b ia łych “  robotników , 
którzy zresztą nie są również 
zbyt ho jn ie  wynagradzani.

Ludność nie - europejska w 
praktyce nie ma żadnych 
m ożliwości nauki, choćby w 
na jbardzie j e lem entarnym  za
kresie, nie m ówiąc ju ż  oczy
wiście o studiach wyższych. 
Analfabetyzm  obejm uje dzie
więćdziesiąt k lik a  procent 
„n ie  b ia łe j“  ludności. Stano
w iska w  adm in is trac ji są oczy
wiście dla A frykańczyków , 
H indusów i „ko lo row ych “  nie
dostępne...

W  te j sytuacji, w  obliczu 
wzmagających . się prześlado
wań ze strony faszystowskie
go rządu,, obszarników, kap i
ta lis tów , faszystowskiej p o li
c ji i band Malana, nie - euro
pejska ludność A fry k i Połud
n iow ej porwała się do zde
cydowanej w a lk i przeciwko 
a frykańsk im  naśladowcom H i
tlera i Ku K lu x  K lanu. Dwie 
w ie lk ie  organizacje, obejm u
jące ludność nie-europejską: 
A frykań sk i Kongres Narodo
wy, będący organizacją jed 
noczącą 8.5 m iliona A fry k a ń 
czyków oraz "H indusk i K on
gres Narodowy, rozpoczęły ak
cję tzw. nieposłuszeństwa cy
w ilnego, tzn. akcję świadome
go gwałcenia rasistowskich 
ustaw, obowiązujących w  Unii. 
A kc ja  ta, rozpoczęta 26 czerw
ca br., w p raw iła  w  nieprzy
tomną wściekłość malanow-

skich faszystów. Rozpoczęły
się masowe aresztowania: w 
ciągu 7 tygodni aresztowano 
2.342 osoby za „pogwałcenie 
przepisów rasowych“ . Aresz
towano więc tych, k tó rzy  w ła 
śnie na dworce wchodzili 
d rzw iam i przeznaczonymi dla 
„b ia łych “ : w  ciągu 'jednego 
dn ia w  Port Elisabeth skazano 
za to na karę aresztu po 1 
miesiącu 45 nie-europejczy- 
ków, w tym  I I  kob ie t; aresz
towano łudzi, którzy wycho
dz ili na u lice po godzinie 9 
wieczorem: , w  P re to rii w  cią
gu jednego wieczoru areszto
wano 20 A frykańczyków  i 1 
H indusa za popełnienie tego 
„przestępstwa".

W ięzienia w  całej U n ii są
przepełnione i wobec tego są
dy zaczęły wydawać w yro k i, 
na podstawie któ rych  ka ry  
aresztu m ogły być zmienione 
na stosunkowo n iew ie lk ie  ka
ry  pieniężne. Ludność odpo
wiedziała na to jednak jedno
m yśln ie: „W o lim y  iść do w ię 
zień, niż płacić niesłuszne 
kary".

A kc ja  nieposłuszeństwa cy
w ilnego zatacza coraz szersze 
kręgi. B iorą w  n ie j udzia ł nie 
ty lko  zrzeszeni w  obu K on
gresach A frykańczycy i H in 
dusi, ale również i ludność 
niezrzeszona. A kc ja  przeciw 
ko faszyzmowi znajduje po
parcie wśród postępowej czę
ści ludności europejskiej, a 
szczególnie wśród robotn ików , 
którzy zdecydowanie potępia
ją  rasistowskie metody M ala
na. W alka narodu południo
wo - afrykańskiego o podsta
wowe prawa ludzkie znajduje 
poparcie wśród całej postępo
wej ludzkości, walczącej prze
c iw ko faszyzmowi, o wolność 
dla wszystkich ludzi, o pokój

Przygotowania  
do Kongresu Narodów

A  > I  I  « 6 1 8-B-24453

W myśl uchwały ostat
n ie j sesji Św iatow ej Ra
dy Poko ju w  g rudn iu  br, w

W iedniu odbędzie się w ie lk i 
Kongres Narodów w  Obronie 
Pokoju, k tó ry  zgromadzi

przedstaw icie li całego św ia t*
dla om ówienia najlepszych i
najskutecznie jszych metod 
w a lk i przeciwko wojnie.

Na całym  św ieci* trw a ją  
Już przygotowania do tego 
w ielkiego, międzynarodowego 
wydarzenia. Zewsząd nadcho
dzą wiadomości o wytężonej 
pracy obrońców pokoju, zm ie
rzającej do objęcia aktyw ną 
działalnością na rzecz obrony 
pokoju ja k  najszerszych mas 
ludności.

We wszystkich kra jach 
azjatyckich, w  A u s tra lii, No
w ej Ze land ii i kra jach  A m ery
k i Południowej, położonych 
nad brzegiem Oceanu Spokoj
nego trw a ją  przygotowania 
do Kongresu Obrońców Poko
ju  k ra jów  A z ji I s tre fy  Pacy
fik u , k tó ry  odbędzie się w  Pe
kin ie . Kongres ten stanie się 
n iezw ykle ważnym  wydarze
niem w  św iatow ym  ruchu ob
rońców pokoju 1 w  znacznym 
stopniu przyczyni się do przy
gotowania Kongresu Narodów 
w  W iedniu.

Z In d ii nadchodzą w iado
mości, że w  ramach tzw. T y 
godnia A z ji odbyły się tam 
liczne wiece 1 zebrania, po
święcone udzia łow i k ra jów  
A z ji i Pacyfiku  w  obronie po
koju. W licznych m iejscowo
ściach zorganizowano kom ite 
ty pokoju, do k tórych weszli 
przedstaw iciele wszystkich 
warstw7 ludności.

W Bankoku odbędą się w
najbliższym  czasie w ybory de
legatów Syjam u na Kongres 
pekiński. Podobne przygoto
wania trw a ją  w  Japon ii, A u 
s tra lii, Pakistanie, Indonezji, 
na Cejlonie, w kra jach kon
tynentu amerykyańskiego...

Również k ra je  Europy za
chodniej w łączają się a k tyw 
nie do przygotowań do w ie l
kiego Kongresu Narodów. We 
F ranc ji np „ w departamen
cie Dolnych P irenejów , 15 me
rów (burm istrzów ) zwróciło 
się do ludności z wezwaniem 
do przeprowadzenia m iejsco
wych zjazdów pokoju. W 
w ie lu  miejscowościach całej 
F ranc ji przygotow ują się uro
czyste Święta Pokoju. We 
wszystkich departam entach

trw a ją  przygotowania do de
partam enta lnych . kongresów 
pokoju...

Również organizacje, nie 
związane bezpośrednio z ru 
chem pokoju, pod naciskiem 
mas członkowskich, występu
ją  przeciwko przygotowaniom  
wojennym , w  obronie pokoju 
światowego. C harakterystycz
na pod tym  względem jest 
uchwała przyję ta  przez b ry 
ty js k i zw iązek zawodowy me
chaników , wzywająca kongres 
b ry ty jsk ich  zw iązków  za
wodowych, k tó ry  odbędzie się 
z końcem września, do s tw ie r
dzenia, że „program  zbrojeń 
wyrządza poważne szkody go
spodarce b ry ty js k ie j“  i w 
zw iązku z tym  zaleca Radzie 
Generalnej b ry ty jsk ich  zw iąz
ków  zawodowych, by poczy
n iła  wobec rządu i p a rtii la- 
bourzystow skie j k rok i, mające 
na celu zawarcie Paktu Po
ko ju  m iędzy pięcioma mocar
stwam i, oraz układu w  spra
w ie redukc ji wszelkich zbro
jeń, zakazu używania broni ' 
atom owej i bakterio logicznej. 
Podobna rezolucja przyjęta 
została przez związek zawo
dowy pracow ników  handlo
wych...

W m iarę przyśpieszania 
zbrojeń przez im peria lis tów , 
w  obliczu coraz bardzie j sza
leńczych usiłowań rozpętania 
przez nich nowej w o jny  — 
narody całego św iata wzm a
gają w a lkę  przeciwko atomo
w ym  i bakterio logicznym  
obłąkańcom. .Coraz m n ie j jest 
iudzi, k tó rzy  nie dostrzegają 
zbrodniczej p o lity k i am ery
kańskich im peria lis tów  i 
sprzedaj ności ich m arionetek 
w kra jach kapita listycznych. 
Narody przygotow ują się do 
Kongresu w  W iedniu walką 
przeciwko ciem nym  siłom w o j
ny, wa lką, w  k tó re j zwycię
stwo zapewni św iatu trw a ły  
pokój,

B. RAYZACHER

, P rzy je m n ie  i k u ltu ra ln ie  zorganizowany odpoczynek po pracy — A 
A to także dobre przygotow anie do dalszych sukcesów w pracy za- A 
\  w odow ej i społecznej. A urelia  w ie  o tym  I z przyjem nością gra r  
f  w szachy...

...lu b  np. w koszykówkę na boisku fabrycznym  
Praw o do pracy, do w ypoczynku, równe prawa z m ężczyzna, nie 

są dla A u re lii Sarkosi m artw ą Itterą. Prawa te lud riim uński pod 
f  przewodem  swej P artii Robotniczej w yw alczy ł dla wszystkich ludzi 
i  pracy. Obecnie prawa te zostają zagw arantow ane w nowci Kon- 
\  stytucj) R um uńskie j R epublik i Ludow ej, nad Utóret pró lektcut 
f  toczy sie ogólnonarodowa dyskusja.
f  A ure lia  ma w ielu naśladowców -  rzadko kto  je j Jednak dorów - 1 
A na. Obsługiwać 104 warsztaty t lu e k ie  na raz -  nie każdy po- i 
J tra f i!  Ż yczym y A u re lii nowych sukcesów! ,
5 oprać. Z . M . ,


